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e „wyjątkiem dni poświątecznych. 
"Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
Biura i K i 
Ł 2 (Gmach Województwa). — Listy należy (rankować. 
Reklamacje otwarte wolne cd opłaty. 
Teleion Redakcji 21—18. -- Administracji 21—17. 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej. | 


Redakcji i Administracji ulica Karmelicka į 


Sobota, 31 Grudnia 1927. 


Rok 117. 


| Prenumerata 


miejscowa 


l 
|| miesięcznie bez dostawy 2 
l| "miesięcznie z dostawą do domu 
ł 


480 miesięcznie z przesyłką pocztową 
530 


zamiejscowa: 


Za granicą 7:00 Zł. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpałowy mil- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr, za wiersz 1-szpaltiowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr.;Cała strona ogłoszeniowa ZŁ. 

Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 


P. K. O. 141.690. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 30 grudnia 1927 


ZARZĄDZENIE. 

Na zasadzie art.5 ustawy z dnia 23 czer- 
wca 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr.62. poz. 458) | 
nadaję 

po raz pierwszy | 
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 

ks. kanonikowi Bernardowi 5zairyń- 
Skiem u, proboszczowi w Łopatynie Woje- 
wództwa tarnopolskiego, za zasługi na polu 
pracy społecznej; 

P. inż. Antoniemu Hollendrowi, komi- 
sarzowi tządowemu in. Tyśmienicy w Wo- 
jewództwie stanisłtwowskiem za zasługi na 

`- pracy narodowej, społecznej i samo- 
cząa >i 
Warszawa, dnia 20 gruduia 1927 r. Í 

Prezydeat Rzeczypospolitej: 
(—) L Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów: | 
(—-) J. Piłsudski. j 


Pan Minister Spraw Wewnetrznych 
przenióst w stan spoczynku radcę Woie- | 
wództwa w VI. st. sŁ w Urzedzie Woie-| 
wódzkine w Stanisławowie Jana Kasprzy- 
ka. 

Pan Minister Robót Publicznych prze- 
niósł inż. Gustawa Rogawskiego, za- 
trudunionegó w Państwowyin Zarządzie dro- 
gowym w Stryju, do Urzędu Wojewódzkiego 
(Okręgowej Dyrekcji Robót Pablicznych) 
w Tarhopalu. 


"Pan Wojewoda Stanisławowski, zamia- 
tował urzędnika administr. Il. kateg. XI. st. 
sł. Kazimierza Jasińskiego urzędnikiem 
administracyjnym JIL. kat. w X. st. sł. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWĄ, 
Oczyszczanie życia publicznego 


Wskrzeszone Państwo Polskie, w prze- 
ciwiefistwie do organizmów państwowych 
dawnych. o ntieprzerwanzui życiu zbioro- 
wem, ustalonych ramach organizacyjnych 
i wyrobionych metodach selekcji materjału 
judzkiego probiecni we współczesnych, 
demokratycznych stosunkach, jeden z naj- 
ważniejszych, stanowiący ieden z głównych 
celów į zagadnień demokracii -- przystąpić 
umasiało do uprzątniecia terenu, zdewastowa- 
nego przez zaborców i wojujących, aby roz- 
począć budowę gmachu Państwa we wszyst- 
kich jego dziedzinach. Zadanie było trudniej- 
sze od tych, które staneły przed inneni pań- 
stwami, pbowołanemi do życia, lub zwiększo- 
nemi o odzyskane terytoria narodowe w na- 
stępstwie rezultatu wojny Światowei. Tamte 

iak Czechy, Finlandia, Łotwa, Estonja — 
miały iednolity front narodowy przed wojną 
i ieduolitc terytorium, oswobodzone od prze- 
mocy jednego tylko najeźdźcy. Inne, jak Ru- 
munja, Jugosławia, do ośrodka posiadające- 
so już od dłuższego czasu własne państwo- 
wc Życie, dołączyły oswobodzone terytoria, 
skupiały ie niejako około danego już z góry 
centrum. 


Polska ireatu jednolitego nie miała, zra- 
siać Się musiała z trzech zaborów ani też 
nie dysponowała wyrobionyin już ośrodkiem 
życia państwowego. Tem się tłumaczy pe- 
wna dorywczość pracy państwowej w jej 
początkach, próby, eksperymientowanie we 
wszystkicii dziedzinach, a więc i w doborze 
materiału na wszelkiego rodzaju stanowiska, 
zwiazane z życiem państwowem. 

Cecha eksperymentu jest to, że nieza- 
wsze się udaje, niekoniecznie musi dopro- 
wadzić do pomyślnego wyniku. W wyro- 
bionych metodach politycznych państw za- 
ehodnich, materjał, tak obywatelski, jak u- 
rzędniczy, zajmujący się funkcjami państwo- 
wemi, zmiernia się dosyć rzadko į mamy ca- 


|ły szereg najwybitniciszych osobistości, któ- 


re nieraz, od szeregu dziesięcioleci, stoją u 


JERZY BERNANOS. 


Pod słońcem szatana, 
Aatoryzowany przekład Aleksandra Wata. 
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l oto stojąc u nóg niewielkiego ióżka u- 
derzał bez wytchnienia z zimną wściekłoś- 
cią. Fierwsze uderzenie utoczyło z opuchnię- 
tego ciała ledwie kilka kropel krwi. Aliścł 
wraz bluzgnęła purpurowym wytryskiem. 
4a, każdem uderzeniem Świszczący łańcuch, 
przez chwilę okręciwszy się nad jego głową, 
wgryzał się+w boki ; zwijał się na nim nì- 
czern żmije; on zaś wydzierał go wciąż jed- 
nakowym ruchem jj podnosił od nowa, miaro- 
wo; starannie, niby młocarz ua klepisku. Doj- 
mujący ból, na który odpowiedział zrazu głu 
chym jękiem, a potem głębokieini wstchnie- 
niami toną} iakgdyby w wylewie ciepłej 
krwi, która zbroczyła mu uda a którą czuł 
jak okrutna pieszczotę. U nóg jego.brunatno- 
iuda. plama powiększała Się, 'ecz nie spo- 
strzegł tego. Czerwona mgła rozpostarła się 
między iego spojrzeniem a sinem niebem, 
w iktórem utkwił oślepione oczy. Potem 
znagła rozwiała się, a wraz z nią zabłocony 
i zaśnieżony pejzaż i nawet światło dzienne. 
Wszakże wciąż uderzał w tej oćmie ponow- 
uej i uderzałby tak aż do samej śmierci. 
Myśl iego jakgdyby ogłuszona nadmiarem 
cielesnych mak, przestała się skupiać; me 
żywił żadnych pragnień, prócz jednego: do- 
sięgnąć w tem ciele nieznośnem i wytrzebić 
samą rdzeń złego. Każde okrucieństwo po- 
woływało do życia następne, silniejsze, !ecz 
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steru Życia państwowego, a oddaliwszy się 
odeń na chwilę, niebawem znów do niego 
powracają. Dość wymienić nazwiska takie. 
iak Clemenceau, Poincarć'go, Brianda, Pain- 
leve'go, Asquth'a, Lloyd George'a, Mac Do- 
nalda i wielu innych. Selekcja, potwierdza- 
iaca słuszność stosowanej metody w ciągu 
długiego czasu, ułatwia z umożliwia spraw- 
ność Życia państwowego, iest gwarancia 


konsekwencji w ustalaniu linii politycznei. A| 
na tei drodze, w którei bardzo często do- 


piero śmierć bywa wypoczynkiem po dłu- 
gim okresie państwowej pracy, drogą, zwe- 
żajaącą się w miarę zbliżania się ku górze, 
lecz ustaloną, najwybitniejsi przedstawiciele 
pokoleń młodszych zmierzają ku szczytem, 
zalmowauym przez ich poprzedników. 
W Państwie Polskiem trudno było, wsku- 
eksperymentalnego charakteru pierw- 
szych lat wskrzeszonego życia, myśleć o ta- 
kiej trwałości i ciągłości I stąd bywaliśmy 
nieraz Świadkami, jak jednostki, wyniesione 
na pewien czas, nieraz przypadkowo, na naj- 
wyższe stanowiska, opuszczały lub musiały 
ie opuścić, by następnie bez śladu zniknąć, 
w Szarzyźnie codziennego życia. Odnosi sie 
to nietylko do wielkich, ale i do średnich sta- 
nowisk, a dowodzi nieraz fałszywości wybo- 
ru dokonanego, gdyż jednostka bardziej wy- 
bitna i: uzdolniona, nie da się ukryć i zatrzeć 
nawet w najtrudniejszych warunkach życia. 
Metody selekcji materiału ludzkiego sa 
problemem bardzo trudnym, wytworem wic- 
kowej tradyci" į wieloletnich doświadczeń. 
Stąd zmiany me mogą być natychmiastowe, 
pomyłki nie dadzą się z matematyczną pew- 
nością z góry wykluczyć, można raczej mů- 
wić tylko o tendencji zmierzającej w górę. 
czy w dół. 

-~ I w związku z ustabilizowaniem się ży- 
cia państwowego, o czem parokrotnie mó- 
'wiliśmy na tem miejscu, możemy dać wyraz 
zadowoleniu, że į na polu selekci inateriału 
ludzkiego, następuje zwolna pewna stabili- 
zacja. Obeimuje ona przedewszystkiem naj- 
wyższe stanowiska państwowe, które zaj- 
rmują ludzie, cieszący się największem zaufa- 
niem, na podstawie zwycięsko przebytych 
wieloletnich prób i wielkich zasług. A wpływ 
takich wielkich indywidnalności sięga wszerz 
iw dół, obeimuie i podnosi tych, na których 
sie rozciąga. 
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Selekcja bywa dwojaka: pozytywna i ne 
gatywna. Pozytywna dcbiera pracowników, 
negatywna usuwa tych; którzy okazali się 
niezdatnym: lub wręcz szkodliwymi. 

Było jedną z ujemhych cech mładego 
parlamentaryzmu polskiego — że przejdzie- 
uiy po rozważaniach ogólnych do związane= 
go z niemi faktu konkretnego — że obciążał 
go szereg jednostek, gorzei niż nienadaią= 
cych się do służby pubłicznej, gdyż wręcz 
nudużywających zdobytego czy wyłudzone- 
go stanowiska dla osobistych. materialnych 
zazwyczaj, korzyści. `“ 

W ustalającej sie dopiero aunosierze 
i konstelaciach przedwyborczych. należy z 
zadowoleniem powitać fakt, że cały szereg 
nazwisk niegodnych reprezentantów narodu, 
ludzi, obciążonych poważnymi zarzutami, 
znika z horyzontu pod presią opinji publicz= 
ner W oczyszczającej się atmosferze Życia 
publicznego, proces ten ze wszech miar wa- 
żny i godny podkreślenia, nie jest jeszcze za- 
kończony, lecz poczatki zaznaczają się mo- 
cno j daja jeszcze jeden dowód postępującej 
stabilizacji. utrwalania się hierarchii warto- 
ści i 
czeństwa. 


Nowe rozporządzenia. 


| W ostatuhn numerze „Wziennika Ustaw 
łęzeczyposp.” z dnia dzisiejszego, ogłoszone 
zostało rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 
£ grudnia 1927 w sprawie wykonawia arty- 
kułu 77 ustawy z dnia 23 marca 1922 r. o 
podstawowych obowiązkach i prawach ofi- 
cerów Wojsk Polskich. W myś! rozporządze- 
nia, władze, urzędy państwowe i samorzą- 
dowe, tudzież przedsiębiorstwa państwowe 
i samorządowe oraz przedsiębiorstwa przez 
Eaństwo subwencionowane, przyjmować bę- 
da na służbę, przy iednakowych kwalifika- 
cjach, przedcwszysikiem kandydatów z po- 
sród oiicerów zawodowych, przeniesionych 
do rezerwy lub w stan spoczynku. 
x 

Równocześnie ogłoszone zostało rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 20 gru- 
dnia 1927 w sprawie zaopatrzenia osób cy- 
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jednako nie mogące go nasycić. Albowiem 
paroksyzm jego był w iym stanie, kiedy mi- 
łość zawiedziona posiada już tylko moc nisz- 
czenia. Może wierzył, że nienawidzi ij pozby= 
wa się zbyt ciężkiej cząstki samego siebie, 
brzenienia swej niedoli, którego do góry po- 
dźwignąć nie można; może wierzył, że umar- 
twi to ciało śmiertelne, z którego uwolnić się 
pragnał również Apostoł — tak czy owak 
od tego czasu pokusa tkwiła głębiej w iego 
sercu i nienawidził całego siebie. Nienawi- 
dził siebie jak człowiek, który nie maże prze- 
żyć swego snu... Lecz w ręku trzymał nie- 
szkodliwą. broń, którą rozdzierał się nada- 
remnie. 

Przecież uderzał bezustannie, z zamknię 
temi oczyma, zalany potem i krwią, ; jedy- 
nie wściekłość tajemnicza utrzymywała go 
na nogach. Przejmujące brzęczenie wypełni- 
ło mu uszy, jakgdyby się był pionowo zanu- 
rzył głęboko w wodę. Skróś zaciśniętych po- 
wiek dwa czy trzy razy strzelił krótki i wy- 
soki płomień, a potem w skroniach puls zaczął 
bić tak szybko, że aż trzęsła się obolała gło- 
wa. W zesztywniałych palcach łańcuch sta- 
wał się z każdym razem żywszy 4 zwinniej- 
szy — zdumiewająco obrotny i podstępny 
w swym lekkim poświście. Nigdy potem ten, 
którego zwano Świętym z Lumbres, nie 
śmiał z sercem tak nieustraszonem gwałt za 
dawać naturze. Nigdy tak iej nie wyzywał. 
Ciało na biodrach było jedną płonącą rana, 
stokrotnie jątrzoną, skąpaną w pienistej krwi, 
a jednak wszystkie razy sprawiały mu tyl- 
ko jeden ból — nieokreślony, wszechobej- 
mujący, ogłuszający — podobny do zamro- 
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kawał ciała odleciał niby wiór z pod he- 


czeń wzroku, gdy oka wystawione na zbyt 
żywe światło doznaje jeno bolesnego ošle- 
pienia... Naraz łańcuch, zbyt wcześnie pod- 
rzucony, skręcając sie wokoło siebie, wy- 
rwał mu się z rąk i z całej siły zrzmotnął 
go w piersi. Ostatnie ogniwo ugodziło go 
pod prawą brodawkę z takim rozmachem, 


bla. Nie tyle kól ile niespodzianka wyrwała 
inu z gardła ostry krzyk; lecz stłumił go nie- 
bawem i znów wzniósł dyscyplinę bronzo- 
wą. Nie z tego Świata był ogień, co zapłonął 
w jego oczach. Nic na tym świecie nie mo- 
głoby uciszyć ślepej "ienawiści, która go 
przenikała przeciwko sobie į wszysika krew 
ludzkości, gdyby mogła odņyazu wypłynąć, 
byłaby dla niej jak kropla wody na rozża- 
rzone żelazo. Lecz skore spuścił ramiona, 
odkurczyły się same przez się palce j wów- 
czas dopiero poczuł, że opadają mu ręce. 
jednocześnie zdrętwiały mu lędźwie ji usnę- 
ły wszystkie naraz mięśnie. Osunaął się na 
kcłana, z ogromnym wysiłkiem usiłował się 
podnieść, zachwiał się znowu, z wyciągnie- 
temi rękoma, po omacku, wstrząsany Kon- 
wulsyjnym dreszczem. Napróżno starał się 
dojść do okna ku światłości dziennej, po- 
strzeganei lecz niepoznawanei w przymknię 
tych oczach. Straszliwa walka dopiero co 
przeżyta była już tylko wspomnieniem nie- 
pewnem j niejasnem jak pamięć snu Tak 
więc trwoga przeżyła zmorę i niewidzialna 
i niezrozumała unosiła się w spokoju į sku- 
pieniu godziny zarannej... Usiadł u nóg łóżka, 
zwiesił głowę i zasnął. Ł 

Gdy sie obudził, pokńi był zalany słoń- 


cem, i dzwony rozbrzmiewały w przejrzys- 
tem powietrzu. Zegar wskazywał dziewiątą 
Przez długą chwilę myśl iego była zaprzą- 
inięta odblaskiem na ścianie; później oczyme 
przebiegł pokój ; ze -zdziwieniem obeirza: 
szeroką plamę łśniącą na Świerkowej podło- 
dze i łańcuch rzucony ukośnie. WÓWCZAS U: 
śmiechiiął się jak dziecko. Zatem robota stra- 
szliwa była skończona: była skończona -- tc 
wszystke, Była odrobiona. Miniony szał nie 
pozostawił po sobie żadnej goryczy: w mia- 
rę iak uprzytamniał sobie szczegóły, usuwał 
ie poiedvńczo, bez ciekawości, bez gniewu. 
Teraz myśl jego unosiła się nad tem wszyst- 
kiem, w światłości tak łagodnei! Czuł, że 
iest spekoiniejsza, jaśniejsza niż kiedykol- 
wiek w życiu, lecz w niepojęty sposób wy- 
zuta z przeszłości. Nie było to przygnębie- 
nie, ani stan odrętwienia po przebudzeniu. 
Ostatnie zasłony były uchylone, odnalazł 
siebie, obserwując się jasnym i czynnym li- 
mysłem z nadludzką hezstronnością. 

Słońce stało już wysoko. Dyliżans z 
Beaugrenant przejechał z turkotem. Głos ks. 
Menou-Segrais roziegał się w malym ogród: 
ku, zaczem odpowiedział mu niski głos go- 
sbodyni Estelli... Ks. Donissan nadstawił u- 
cha: usłyszał swoje imię dwukrotnie wypo- 
wiedziane. Odruchowo usiłował zeskoczyć 
; łóżka. Lecz ledwie stopami dotknał ziem 
| 
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straszliwy ból przeszy! mu wnętrzności; st: 
nął nieruchomo pośrodku pokoju z krtania 
pełną krzyków. Oczarowz:nie nagłe munii. 
Na Boga, co zrobił?.. 


wzrostu wrażliwości moralnej społe- 


wilnych, poszkodowanych w związku z dzia- 
łaniami Wojsk Polskich w dniach od 12 do 
15 maja 1926. Rozporządzenie przewiduje 
zaopatrzenie osób. które utraciły przynaj- 
mniej 25% zdolności do pracy zarobkowej 
oraz najbliższych krewnych. pozostałych po 
osobach, które zgiaęiy iub zmarły w związ- 
ku przyczynowymi z działaniami wyżej Wy- 
menionemi. Rozporządzenie weszło w życie 
z dniem ogłoszeria. 
* 

Wreszcie ogłoszone zostało tamże roz- 
porządzenie Ministra Poczt i Telegrafów z 
dnia 24 grudnia 1927, zmieniające częściowo 
taryię telefoniczną w nuiejscach eksploato- 
wanych przez +. A. S. T. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1928. 


Z Ministerstwa Skarbu. 


— 


Z dniem 31 grudnia r. b. uplywa termin 
do nabywania świadectw przemysłowych 
4 kart rejestracyjnych na rok podatkowy 
1925. Z uwagi na szerzące się, utczem nieu- 
zasadnione, pogłoski o mającem 1akoby na- 
stąpić przesunięciu powyższego terminu, 
Ministerstwo Skarbu zwraca uwagę, że ter- 
min ten bezwarunkowo nie zostanie odro- 
czony, a już z dniem 2 stycznia 1928 roku 
przystąpią władze skarbowe do Ścisłei koa- 
troli przedsiębiorstw handlowych i przemy- 
słowych oraz zaięć przemysłowych. 

Winni prowadzenia przesiębiorstw bez 
świadectw przemysłowych, ulegną karze 
grzywien na zasadzie art.98 ustawy o po- 
datku przemysłowym od 3- do 20-krotnej 
kwoty nieuiszczonej za świadectwo, winni 
zaś nabycia niewłaściwych świadectw prze- 
mysłowych ulegną karze pieniężnej do wy- 
sokości 3-krotncj kwoty, stanowiącej różni- 
cę między ceną właściwego a posiadanego 
świadectwa przemysłowego. 

Leży przeto w interesie samych płatni- 
ków, zaopatrzenie swych przedsiębiorstw 
w odpowiednie świadectwa przemysłowe na 
rok podatkowy 1928 w terminie do dnia 31 
grudnia b. r. 

Do świadectw przemysłowych, naby- 
wanych na rok 1928, będzie pobierany 10% 
nadzwyczajny dodatek, niezależnie od tego, 
czy Świadectwa przemysłowe będa nabyte 
w roku 1927, czy też w roku 1928. 


Z Ministerstwa Komunikacji. 


£ ważnością od 1 stycznia 1928 r. wcho- 
dzi w życie Taryfa Międzynarodowa na 
przewóz osób i bagażu w komunikacji po- 
między Anglją, Francją i Belgią z jednej 
strony, a Polską, Litwą, Łotwa + Estonią 
z drugiej strony. 

Taryfa ta, składaiaca sie z dwóch zeszy- 
tów, obejmuje: 

l) w Zeszycie l-szym 
przewozowe, 

2) w Zeszycie Il-gim —- zasady oblicza- 
„mia opłat przejazdowych wzylędnie przewo- 
.zowych, wykaz relacyi stacyinych, drogi 
przejazdu, spis przejść granicznych, opłaty 
dodatkowe, tabele opłat oraz przepisy wy- 
-. konawcze, 

Jako stacje wyjazdu i przejazdu włą- 
czono do Taryfy najważniejsze miejscowo- 
ści krajów, uczestniczących w komunikacji, 
która, co się tyczy Polski, odbywać się 
będzie: 

a) w kierunku do i z Angiji —- tranzytem 
przez Niemcy i Belgię (drogą na Berlin —- 
, Herbesthal — Ostende — Dover), względnie 
przez Niemcy, Belgję i Francję (drogą na 
Berlin — Herbesthal —- Calais M. — Dover 
lub Boulogne M. — Folkestone) i odwrotnie; 

b) w kierunku do i z Francji —- tranzy- 
tem przez Niemcy i Belgje (drogą na Ber- 
lin--Herbesthal —Jeumont), względnie przez 
Niemcy i Hołandię (drogą na Berlin —- Bent- 
heim -— Roosendaal —— Esschen — Qućvy— 
Feignies), względnie przez Niemcy (drogą 
na Wrocław —- Berlin --- Turkismithle lub --- 
Kehl); 

c) w kierunku do i z Beigji —- tranzy- 
tem na Niemcy (droga na Berlin -- Herbes- 
thal), względnie przez Niemcy i Holandię 
(droga na Berlin --- Bentheim —-- Roosendaal 
- - Esschen). 

Jako dowód na przejazd służą bilety 
. ksiażeczkowe, na przewóz zaś bagażu kwity 
bagażowe, używane w komunikaciach mię- 
dzynarodowych. 

Opłaty przejazdowe ; przewozowe Są 
wyrażone w dwóch walutach: we frankach 
irancuskich — za odcinki kolei angielskich, 
„drancuskich, Obszaru Sarry i belgijskich, za 
odcinki zaś wszystkich pozostałych kolei, u- 
 czestniczących -w komunikaciji tej —- w do- 
larach St. Ziedu. Ameryki Północnej. 

W kierunku z Polski. przy pobieraniu 


należności za bilety i opłat za przewóz ba- 


- postanowiienia 
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gażu opłaty taryiowe przeliczone są na zło- 
te, według każdocześnie obowiązującego u- 
rzędowego kursu kolejowego. W Anglii, 
Francji i Belgii należności te będą pobierane, 
po przeliczeniu, w walucie miejscowej. 

Stosownie do powyższego, na podsta- 
wie wspomnianej taryfy, podróżni mają mo- 
Żność nabywania na staciach kolei wyjazdu 
bezpośrednich biletów oraz bezpośredniego 
nadawania bagażu (w komunikacji z Anglią 
-- łącznie z drogą morską) na całą odległość 
przejazdu, wzgl. przewozu. 

Oprócz komunikacji pomiędzy Polska a 
Anglią, Francja à Belzją, pomieniona Taryfa 
przewiduje bezpośredni przewóz osób i ba- 
gażu pomiędzy temi ostatniemi 3 krajami a 
Litwa, Łotwą i Estonją tranzytem, między 
innermi, przez Polskę (linią Chojnice -— Tczew 
— Kalthof). 

Egzemplarze Taryty znajdują się w sprze- 
daży w Dyrekcjach P. K. w oryginale fran- 
cuskim i niemieckim oraz w urzędowym 
przekładzie na język polski, po cenie zł. 250 
ża każdy oddzielny Zeszyt l. 4 H. oryginału 
i przekładu. 


Francja ostrzega Litwę. 


W dzienniku paryskim „Le Petit Pari- 
sien”, utrzymującym bardzo bliskie stosunki 
z francuskiem ministerstwem spraw zagra- 
nicznych i często przezeń inspirowanym, u- 
mieścił znany publicysta francuski, p. Albert 
Jullien, bardzo ciekawy artykuł, stanowiący 
nicjako odpowiedź sier oficjalnych francus- 
kich na poglądy szefa rządu kowieńskiego 
w sprawic ugody polsko-litewskiej, dokona- 
nej w Genewie. Z artykułu tego cytujemy 
naiważniejsze ustępy. 

„W Polsce zaczynają się niecierpliwić 
z powodu licznych deklaracii p. Waldemara- 
sa, ua temat ułożenia się stosunków polsko- 
litewskich, z takim trudem wypracowanych 
przez Radę Ligi Narodów. Podczas, gdy 
Rada Ligi Narodów usiłowała rozwiązać 
konflikt polsko-litewski w ten sposób, by nie 
było, ani zwycięzców, ani zwyciężonych, 
szef rządu kowieńskiego nietylko nie pomija 
Żadnej okazji do występowania w roli trium- 
iatora, ale posuwa się aż do zupełnego fał- 
szowania sensu powziętej rezolucii. 

Już w Genewie, nazajutrz po pamiętnem 
posiedzeniu, kiedy p. Waldemaras uścisnął 
rękę wyciągniętą doń przez Marszałka Pił- 
sudskiego, a następnie podczas krótkiego 
pobytu swego w Paryżu, dał do zrozumienia, 
że Rada Ligi, ogłaszając swą rezolucię, by- 
najmniej nie solidaryzowała się z uchwałą 
Konferencji Ambasadorów („ne faisait nulle- 
ment sienne la décisions de la Conférence des 
Ambasadeurs”), przyznającą Wilno Polsce, 
i że skutkiem tego, kwestia ta pozostaje ofi- 
cjalnie nadal otwartą. 

Od chwili powrotu swego na Litwę, gdzìe 
go przyjmowano z wielkiemi honorami, p. 
Waldemaras poszedł jeszcze dalej. Interpre- 
tacię swą przedstawił jako interpretację sa- 
mej Ligi Narodów, a kładzie w usta Rady 
twierdzenie, że decyzja, powzięta w roku 
1923, przez Ambasadorów w sprawie obsza- 
ru wileńskiego, iest odtąd faktycznie zanulo- 
wana. Do pewnego stopiia można uważać, 
że minister litewski, powróciwszy do domu, 
pragnał rozwiać nieprzyjemne wrażenie, wy- 
wołane  niektóremi sprawozdaniami, spra- 
wozdaniami nieco udramatyzowanemi o jego 
spotkaniu na tajnem posiedzeniu Rady z Mar- 
szałkiem Piłsudskim. Są wszakże granice, 
których nie wolno przekraczać. Tak samo 
jak nieścisłem iest, jakoby Marszałek Pił- 
sudski postawił go brutalnie wobec alterna- 
tywy wojny albo pokoju, to równie fałszy- 
wem jest twierdzenie, jakoby Rada Ligi 
chciała w jakikolwiek sposób poruszyć na 
nowo sprawę wileńską, a Warszawa zgo- 
dziła się na to. 

To, czego Rada Lig: pragnęła, to prze- 
dewszystkiem'miknięcia konfliktu zbrojnego, 
który wydawał się jej nieunikniony i w tym 
ceu postanowiła uzyskać zniesienie teore- 
tycznego stanu wojny, z uporem podtrzy- 
mywanego przez p. Waldemarasa. Dla o- 
siągnięcia tego celu Rada zażądała przede- 
wszystkiem od Poiski — Polska zaś chętnie 
na to się zgodziła —- nowego zagwaranto- 
wania niepodległości i integralności teryto- 
rium litewskiego. 

Któż więc uwierzy, że pp. Briand, Cham- 
berlain, Stresemann, Scialoja, że tych tylko 
wymienimy, uznali ducha pojednawczości 
Marszałka Piłsudskiego i p. Zaleskiego w tej 
myśli, aby poddać w wątpliwość rozwiąza- 
nie kwestji wileńskiei? Któż również uwie- 
rzy, że Marszałek Piłsudski i jego Minister 
spraw zagranicznych zgodzili się na podob- 
ne załatwienie sprawy? 

Oświadczajac w ostatnim ustępie swej 
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rych obydwa rządy mają pogiacdy rozbrteż- 
ne, Rada Ligi miała jedynie na celu usunię- 
cie spornych punktów, przeszkodzenie temu 
by one nie szkodziły natychmiastowemu 
porozumieniu, oraz potwierdzenie status quo 
terytorialnego Litwy. zabezpieczonei teraz 
od zamachu na iej całość, co przecię stanowi 
korzystne dla niej rozwiązanie kwestii. 

Oto jak dalecy jesteśmy od rzekomego 
„zachęcenia” Litwy do kontynuowania ie: 
wysiłków, by odzyskać Wilno, co usiłuje 
wmówić p. Waldemaras. W rzeczywistości 
rzeczy mają się zupełnie inaczej, a minister 
litewski sfałszuje kompletnie į ducha i literę 
ugody genewskiej, ieśli w chwili, gdy się 
rozpoczną rokowania przewidziane przez o- 
bydwa państwa, postawi na pierwszein miej- 
scu, tak jak mu to przypisują, kwestię gra- 
nic ustalonych przez Radę Ambasadorów w 
roku 1923. Podobne roszczenia mogą tylka 
pociągnąć za sobą rozbicie konferencji, a 
wtedy jednak jedynie na niego spadnie cała 
odpowiedzialność. 


Niemcy przed wyborami, 


„ W prasie berlińskiej toczy się w dalszym 
ciągu coraz ostrzejsza polemika co do ter- 
minu nowych wyborów. Dzienniki prawico- 
we podkreślają z całym naciskiem koniecz- 
ność zakończenia przez obecny Reichstag 
najważniejszych choćby prac i twierdzą. że 
wcześniejszy termin wyborów mógłby za- 
szkodzić wydainości pracy Reichstagu. Cen- 
trum podkreśla, że uważa za konieczne za- 
łatwienie przez obecny Reichstag ustawy 
szkolnej. Natomiast stronnictwa socjalistycz- 
ne i demokratyczne wysuwają żądanie, jak 
najszybszego zakończenia obecnej kadencji 
Reichstagu i odbycia nowych wyborów, is- 
szcze przed wyborami we Francji, tembar- 
dziej, że 1 września 1925 rozpoczyna się 
pierwszy normalny rok działania planu Da- 
vesa i Niemcy staną wobec poważnych de- 
cvzii politycznych. Wówczas potrzebować 
będą Niemcy gabinetu, maiącegzo swobodę 
działania, a gabinet opierający się o Reichs- 
tag, kończący Swą kadencię, nie mógłby 
działać swobodnie. 

Zbłiżona do ininistra Stresemanna „[ä- 
giiche Rundschau” zaznacza, iż minister 
spraw zagranicznych Rzeszy, wypowiedział 
się już w swoini czasie otwarcie w komisji 
spraw zagranicznych Reichstagu w sprawie 
terminu wyborów, į podkreśla przytem, że 
według oświadczenia ministra Strasemanna, 
należałoby sobie życzyć, aby nowe wybo- 
ry do Reichstagu nie odbyły się w takim 
terminie, w któryin rząd Rzeszy miałby ie- 
szcze do załatwienia iakieś sprawy natury 
zewnętrzno-politycznej, oraz ahy wybory te 
w miczem nie krępowały zdolności rządu do 
działania. Obecny Reichstag ina ieszcze do 


załatwienia przedewszystkiem sprawę 
budżetu. 
Organ kanclerza „Germania” w obszer- 


nym artykule wstępnym również wysuwa 
Żądanie, aby Reichstaz jeszcze przed roz- 
wiązaniem się, załatwił, poza budżetetn, cały 
szereg innych ustaw, a między niemi, nową 
ustawę karną i ustawę o wynagrodzeniach 
szkód dla obywateli niemieckich; których 
mienie uległo Fkwidacii. Jak oświadcza dalej 
dziennik, centrum oraz bawarska partia lu- 
dowa a prawdopodobnie į inne strouaictwa, 
wchodzące do koallcji rządowej, największy 
nacisk położą na sprawę załatwienia ustawy 
szkolnej. Byłoby myłnem mówić, że centrum 
mogłoby oddać swój głos za rozwiązaniem 
Reichstagu przed pomyśluem załatwieniem 
ustawy szkolnej. 

„Berliner Tageblatt? dowiaduje się, że 
podczas narad rządu Rzeszy z przedstawi- 
cielami kraiów związkowych, które mają się 
odbyć w dniach 16 i 17 stycznia przyszłego 
roku. omówiona będzie również nieoficjalnie 
sprawa wyznaczenia terminu nowych wy- 
borów do Reichstagu ï sprawa wyborów do 
Seimu bawarskiego, wirtemberskiego i prus- 
kiego. 

„Tagliche Rundschau” potwierdza w pe- 
wanej mierze wiadomość „Berliner Tageblat- 
tu” donosząc, że gabinet Rzeszy niezwłocznie 
po powrocie wszystkch ministrów do Ber- 
lina zajmie się dokładnie rozważamiiem spra- 
wy terminu nowych wyborów, przy roz- 
strzygnięciu którei decydujący głos bedzie 
miał oczywiście prezydent Rzeszy. 


Stanów Zjednoczonych. 


Wybory na prezydenta Republiki pół- 
nocno-amerykańskiej, dokonywane przez o- 


deklaracji z 10 grudnia, że powzięta decy- |gół wyborców, którzy wybierają w tym ce- 


zia nie dotyka w mezem spraw, co do któ- 


ln specjalnych elektorów. sa w życiu polie 


iycznem Stanów Żiedroczomych taktem O- 
gromnego znaczenia. Od przynależności par- 
tyihei nowowybranego prezydenta zależy 
obsada ogromnej ilości urzedów od najwyż- 
szych do najniższych. W razie przeiścia wła- 
dzy z rąk iedaei partii do drugiej, urzędnicy 
zwiazani ze zwyciężoną stroną, ustąpić mu- 
sza miejsca zwolennikom zwycięskiego 
stronnictwa. Tem się tłinnaczy zawziętość 
walk wyborczych, które na dłuższy czas 
przed samymi wyborami wpływają decydu- 
ijąco na atmosfere polityczną w Stanach. 

Walka rozgrywa się nietyiko między 
dwoma wielkiemi stronnictwami amerykań- 
skiemi, republikanami ij demokratami, Decy- 
zja o wyborze kandydata przez partje jest 
przedmiotem długotrwałych i bardzo za- 
wziętych walk w łonie poszczególnych stron 
nictw. Dla desygnowania kandydata na dłuż- 
szy czas przed terminem właściwych wy- 
borów zbierają się kongresy wielkich party), 
które odbywają się wśród wielkiego naprę- 
żenia i bardzo namiętnych dyskusji, na tle 
iście amerykańskiego aparatu agitacyinego 
i reklamowego. Kongresy takie, o ile partja 
nie ma kandydata siłą rzeczy wysuwającego 
się na czoło, bywaja bardzo długotrwałe 
i zdarza się. że delegaci na olbrzymim zje- 
żdzie muszą po sto razy głosować, zanim za- 
padnie decyzia. 

Po wyborze kandydatów następują po- 
dróże azgitacyjne wyznaczonych w ten Spo- 
sób przez stronnictwa polityków, pretendu- 
iacych do najwyższego w Stanach stanowi- 
ska. Jeżdżą oni specialnymi pociągami, z 
piauorm Których wygłaszają przemówienia. 
Tysiące fonografów z ich mowami i progra- 
mami rozsyła się po sraju. Radjo niewąt- 
pliwie jeszcze bardziej ulatwia propagandę. 

Potein wyborcy wybierają elektorów, 
którzy siła rzeczy maja już tylko dopęłnić 
formalności złożenia głosu na wyznaczone- 
go im przez parlie kandydata. Z dwu wiel- 
kich amerykańskich partji republikanie głó- 
wne zastępy swoich zwolenników mają na 
północy i na wschodzie, demokraci żaś ria 
zachodzie i południu; Nowy Jork jednak od 
dawna mia większość demokratyczną. 

W Stanach istnieje system dwu wielkich 
partii; wprowadzenie trzeciej, mimo że pa- 
tronowali iei tak wybitni! politycy iak Roose- 
velt i La Follette, nie powiodło się. Walki 
wyborcze rozgrywają się między obu stare- 
mi stronnictwami, które dysponują olbrzy- 
niemi środkami i potężnemi organizacjami. 

Różnice programowe między republika- 
nami, następcami dawnej za czasów wojny 
domowej zwycięskiej „północy” i demokra- 
tów, wywodzących się od pokonanego wów 
czas „południa”, nie dadzą się łatwo uchwy- 
cić wobec wielkiej ilości wchodzących w grę 
pierwiastków osobistych, taktycznych i lo- 
kaluych, przyczem kwestje drugorzędne nie- 
raz przyćmiewają najważniejsze zagadnie- 
nia. Na ogół można powiedzieć, że republi- 
kanie reprezentują warstwy posiadające, 
konserwatywne, pragnące spokoju, są ZWO- 
lennikami ceł ochronnych i nfemieszania się 
zbyt intensywnego do spraw pozaamerykań- 


skich. Demokraci są za wolnym- -handlem 
i mają sympatje pewne dla Ligi Narodów, 
dzieła wielkiego ich przywódcy  Wiisona. 


Niemałą rolę w programach i taktyce wybor- 
czej odgrywa sprawa zakazu sptzedaży na- 
poiów alkoholicznych, tzw. prohibicja. Mie- 
szkańcy Stanów dzielą się na „sučħych”, 
zwolenników zakazu, ? „nokrych”, dążących 
do usunięcia go. Sprawy te Amerykanie tak 
gorąco biora sobie do serca, że nielednokro= 
tnie mokry republikanin przekłada mokrego 
demmokratę nad suchego przyjaciela partyj- 
nego. 

W rozpoczynającej się obecnie kampa- 
ni przedwyborczej — wybory na prezyden- 
ta mają się odbyć w roku 1928 — decydują- 
cym faktem jest rezygnacja z kandydatury 
dotychczasowego republikańskiego prezy” 
denta Coolidge'a, kończącego druyi okres 
swego urzędowania. Rezygnacja ta obecnie 
uchodzi już za ostateczną. Coolidge, czło- 
wiek niezwykle małomowny i ostrożny, miał 
wielkie zaufanie wśród szerokich : warstw 
przeciętnych Amerykanów i mile był wia 
dziany przez wiełki kapitał. Wysunięcie raz 
jeszcze jego kandydatury, jak zapewniają 
znawcy stosunków, byłoby gwarancją zwy” 
cięstwa republikanów. Rezygnacja dotych- 
czasowego prezydenta osłabia ich szanse, 
chociaż nałeży się z tem liczyć, że na ogół 
stronnictwo republikańskie silniejsze iest od 
demokratycznego. 

O nominację na kandydata ubiegają się 
z republikanów były sekretarz stanu spraw 
zagranicznych Hughes, dotychczasowy wi- 
ceprezydent Republiki Dawes i minister hai- 
dlu Hoover. Dwaj pierws! mają poparcie 
wielkiego kapitału, trzeci jest wielkim przy- 
jacielem Coelidge'a. 

Z demokratów największe Szanse Wy- 
boru na kandydata ma gubernator Stanu No- 
wy Jork Alfred Smith, Al”, bardzo popu= 


larny i ruchliwy, przytem katolik, — rzecz 
wśród kierujących polityków  ametykań- 
skich rzadka — i, rzecz mająca wielkie zna- 
czenie, gorący zwolennik światopogiadu 
„mokrezo”. 

Tak się w ogólnych zarysach przedsta- 
wia sytuacja wyborcza w Stanach Zjedno- 
czonych. 


Siergiej Sazonow. 


26 bm. wskutek udaru sercoweso zmarł 
w Nicei na wygnaniu były rosyjski minister 
spraw zagranicznych Siergiej Sazonow prze 
żywszy lat 67. Imię jego i osoba w wysokim 
stopniu związana iest z polityka rosyiska 
przedwojenną i okresent wolny- | 

~ Gazonow był posłem przy Watykanie, 
w roku 1909 został podsekretarzem stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych, skąd Ww 
roku 1910 po Izwolskim powołany został na 
stanowisko posła rosyjskiego w Paryżu. W 
kołach francuskich przywitana go zrazu nic- 
zbyt życzliwie, gdyż uchodził z4 germano- 
fila, on to bowiem towarzyszył AR: w 
spotkaniu z byłym cesarzem niemieckim w 
Poczdaniie i w Porcie Bałtyckini. Wnet jed- 
nak zdołał rozwiać te podejrzliwości. l 

Jego dziełem przedtem był związek bał- 
kańskii zwrócony przeciw Turci. Wojuy bai- 
kańskie, zajęcie Skutari przez Czarnogórców 
byly bowodem silnego naprężenia między 
Rosją i: Austria, stały się przyczyną mobili- 
zacji w roku 1913. Zamordowanie uastępcy 
tronu austriackiego Franciszka Ferdynanda 
było wstępem do wojny światowej. 

i Po upadku monarchii w Rosji Sazorow 
ostatnie lata swego Życia przepędził na wy- 
genaniu, przeważnie we Frascji. Niedawno ic- 
mu wyszły jego pamiętniki, w którycu A 
jaśnia i tłumaczy prowadzona przeż sieble 
politykę. 


Czechosłowacja a Watykan. 


—— 


„Vecerny Listy*, dziennik występujący 
stale przeciw ministrowi Beneszowi. podaje 
treść zawartego między Watykanem a Cze- 
chosłowacją modus vivendi, rzekomo na pod- 
stawie wiarygodnych informacji zaczerpnię- 
tych w Rzymie. 

Treścią modus vivendi ma być. między 
inaemi, uregułowanie stosunków dyploma- 
tycznych między Czechosłowacją a Watyka- 
nem, zagwarantowanie księżom i klerykonz 
zupełnego zwolnienia od służby wojskowej. 
uregulowanie granic djecezjakrych, które 
muszą być zgodne z : icam 
państwa, wreszcie kwestja niuarowania bi- 
skupów, która ma być rozwiązana w ten 
sposób, że Stolica Apostolska pized miano- 


politycznemi granicami, A Ut ak 
| Piątek, 80 giudnia. Rz. kat. Dawida. -——| 


3 


Przeciw temu artykułowi modus vivendi! 
dziennik występuje bardzo ostro, uważajac | 
go za zupełne pozbawienie rządu czecho-| 
Stowackiego wpływu na mianowanie bisku- | 
pów. Dalej dziennik zarzuca, że w rocie! 
przysięgi, jaką ma składać biskup. nie ma! 
wzmianki o wierności dla państwa, 

Czeskie Biuro Prasowe zamieszcza e- 
menti tej wiadomości „Vecernych Listów* 
twierdząc, że treść podana przez ten dzien- | 
nik, jest zupełnie nieprawdziwa i że ani i 
den artykuł zacytowany nie znajduje się! 
w osiągniętem porozumieniu. ! 


i 


jnd rabinów i ortodoksów Wahati. 


Wczorajsze obrady Zjazdu rabinów Ma- 
łopolski rozpoczęły się o godz. I w po- 
łudnie w sali posejmowej w gmachu Skarbka. 
Przed porządkiem dziennym zabrai głos ra- 
bin z Ottynji Hager. który złożył oświad- 
czenie. że solidaryzuje się całkowicie z 
uchwałami obecnego Zjazdu i że wszelkie 
pogłoski o tem. jakoby miał prowadzić ja- 
kąkolwiek opozycję przeciw Zjazdowi. są 
nieprawdziwe. 

Komisje, religijna i polityczna, przedło- 
żyły Zjazdowi do zatwierdzenia szereg wnio- 
sków. Między innemi powzięto rezolucję, 
w której Zjazd domaga się zmiany przepi- 
sów, dotyczących odpoczynku niedzielnego. 
w szczególności Zjazd domaga się uchyle- 
nia odpoczynku niedzielnego dła tych ży- 
dów, którzy święcą sobotę. W dalszym 
ciągu zatwierdzono statut nowopowstałego 
Związku Rabinów Małopolski. 

Szereg rabinów wystąpił przeciw dzien- 
nikom „Chwiła* i „Morgen“ za ich ataki pod 
adresem Zjazdu i za rozszerzanie niepraw- 
dziwych wieści o różnicy pogłądów wśród 
uczestników Zjazdu. 

W godzinach wieczornych nastąpiło 
zamknięcie Zjazdu. którego dokonał prze- 
wodniczący, nadrabin krakowski Kornitzer, 
poczem wyraził podziękowanie P. Wojewo- 
dzie Borkowskieiu. kommisarzowi Strzelec- 
kiemu i dyrektorowi Reinlenderowi za goś- 


dem. 

Przewodniczacy zakoůczyi okrzykiem 
na cześć Pana Prezydenta Rzeczvpospolitef 
i Marszaika Piłsudskiego, powierzonym z 
entuzjazmem pizez zebranyci. 
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KRONIKA. 


Lwów, 30 grudnia, 


| Gr-kat. Danyita pr. 


waniem biskupa zapyta prezydeata Repu- TEATR WIELKI. 


bliki, czy ten niema jakichś zarzutów na- 
tury politycznej w stosunku do danego kan- 
dydata. 


MICHAL ROLLE. 


„Djablica“. 


(Żoija z Opalińskich Samuęlowa Korecka.) 


— 


Wyjątek z obszerniejszego studjam o „Kobiecie 
polskiej". 


Opalińskie — zapisują stare kroniki = 
słynęły z urody, córka jednak  Kastczanki 
Żotja „była nad wszystkie poprzedniczki 
swoje piękniejsza”. Początkowo i ona my- 
lała o życiu zakonnem, jak siostra Je) i kre- 
wniączki. Zaniechała atoli zamiaru, który 
zrodził się w główce panny w chwili, prze- 
lotnego przygnębienia. Starających się po- 
siadała wielu; patrzyła na wszystkich z gó- 
ry, wyczekując paranteli godnej jej wdzię- 
ków. W dwudziestej trzecie) wiośmie ZYCIA 
ujrzała u swych stóp klęczącego | hetmana 
korennego i kasztelana krakowskiego, Ko- 


niecpo!skiego. Leciwy wdowiec po dwu Żo- | 


nach: Żółkiewskic i Lubomirskiej, był bodaj 
iajbogatszym panem w Rzeczypospolitej, 
więc i panna Żofja afektem jego me wzgar- 
dziła: związek ze starcem wydał ici się od- 
powiadającym dumnie Opalińskie:. 

Druga małżonka Koniecpolskiego, Lubo- 
mirska z domu, zasłużyła na piękne wspo- 
mnnienie. Radziwiłł notuje W pamiętniku: 
„Panu Bogu ducha oddała, wielu serca żalem 
napcłniwszy”. Obszerniej pisze O nie) Dr. 
Antoni J. Była to surowych obyczajów nie- 
wiasta, istna towarzyszka hetmana i wodza. 
Nie kochała się w zbytkach, owszein, stara- 
ła się poprzestawać na najmniejszem, nie 
być ciężarem rycerskiemu małżonkowi. W 
lada kolebce wędrowała z nim na leże kre- 
sowe, często wyczekując w ubogim staroś- 


; Piątek 50 bm. „Paganżni”. 
| >obota JI bm. „Żydówka”. Gościnny 
istęp Ignacego Manna. 


wy- 
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| cińskin zameczku jego powrotu z dalekich 
| wypraw przeciw barbarzyńcom. Zwyczaj- 
| nie, niewiasta starego autoramentu, nie trwo 
żył jej widok czambułu. Gdy w r. 1630 ta- 


tarska dzicz otaczyki z:uueczek barski, weca- ; 


le niezastraszona „z baszty ra przechodza- 
cego hana patrzała”, choć cały „tiraucymer” 
łamał rece z rozpaczy, a kiedy małżonek po- 
inknął w stepy za nieprzyjacielska czernia. 
ona bez trwogi została sama w Barze, ba» 
cząc pilnie, by obrona :ego murów nie 
szwankcwała w niczeni:. 

Typ zupełnie inny przedstawiała Zalja 
Opalińska. dla niej więc należało przystroić 
odpowiednio siedzibę w Brodach, wyciąg- 
nac cenne kobierce i mmc ozdoby z zamczy- 
stiych skrzyń Seadziwy betman nie Załował 
niczego, a jego dwGrzuynie, cho carkeń skry- 
cie, ŻE ich pan nie szanował żałoby po 
drugiej żonie, wykoenywań wydane polecc- 
ua sprężyście, mie chcąc narazić sie na gniew 
rozamorowanego starca. 

Slub Koniecpolskiego 2 Opalińską odbył 
się Z ogromny przepyctiem w Krakowie w 
pierwszych dniach stycznia 1646 r.; nowo- 
żeńców witano w Brodach przy akompania- 
mtncie wystrzałów armatnie; w sześć nie- 
dziel kasztelan leżał na katafalku, wśród 
świec larzących; w maju hetmanowa żegna- 
ła Brody, uwożąc z sobą czczy tytuł į tro- 
chę grosza, wypłaconego przez pasierba. 


tum chodaczkowy obwovał ja winną 
Śmierci hetmana: urzekła go, odebrała ro- 
zum! 


SEINE mój 
Uwłaczający zarzut rozbrzmiał po kre- 
sach wschodnich na nowo w dwa lata pô- 
Źniej. 
Od pól dzikich podniosła się straszna 
nawałnica, Chmielnicki pławił się we krwi 
laszej, lęk opanował wszystkich, przypom- 


cinność i szczere zainteresowanie sie „i 
| 


| 
| 
| led 


Sobota 31 
CIN 

Niedziela I stycznia o 3 
Geny zniżone popołudniowe. 

Niedziela 1 stycznia o 
Oret 


TEATR NOWOSCI. 
Piątek 30 bm. „Niezwykły Seans“. 
Sobota 31 bm. „Niech mnie djabli...“. 
Niedziela 1 stycznia o 3 popoł. „Najpięknici- 
sza z kobiet“. Ceny zniżone popołudniowe. 
Niedziela ł stycznia o 7.30 wiecz. „Niech 
mnie diabli... 


TEATR MAŁY, 

Piątck 30 g. 7.30 wiecz. Po raz ostatni „Po- 
tusz i Perlmutter". Gośc. występ Antoniego Fert- 
nera. Zniżki ważne, 

Sobota 31 godz. 7.30 wiecz. Premjera ..Raj 
zamknięty“. Gościnny występ Antoniego Fert- 
nera. — Zniżki ważne. 

Niedziela 1 g. 3 popol. „Bal dla dzieci*. 

Niedziela 1 g. 7.30 wiccz „Rai zamknięty” 
Gośc. wyst. Antoniego Fertnera. 


bm. o ti w nocy. „Hej. szale- 


popol. „Rigoletto. 


7.380 wiecz. „Donna 


Teatr Wielki. Dziś najpopularnicjsza w bie- 
żącym sezonie operetka: „Paganini“ Fr. Lebara, 
która onegdaj, na *7 przedstawieniu. wysTrZE- 
dana była do cstatnicgo mie;sca, 

Ignacy Mann, znakomity tenor bohaterski, 
Gd szeregu lat uibienicec publiczności lwowskiej 
-- wystąpi na naszej scenie w sobotę, 31 b. m. 
Sympatyczny gość zaprodukuje jedną z najwy- 
bitniejszych swoich kreacyi, Eleazara w „Ży- 
dówce* Halcvy*ego. Partię tytułową odtworzy 
p. Cywińska, Eudoksię p. Okońska, Kardynała 
reż. Tarnawski, Księcia p. Szymonowicz, Rug- 
hierra p. Kurzbart. Przy pulpicie dyr. Bojanow- 
ski. 

Teatr Nowości. Dziś po raz drugi „Niezwy- 
kły Seans“, przejmujący dramat srirytystyczno- 
detcktywiczny B. Veillera, który na środowei 
premierze zdobył nadzwyczajny sukces, wyra- 
żający się zarówno w fascywujących nastrojach 
i napięciach dramatycznych, panujących wszech- 
władnic na widowni, jak i w burzliwych owa- 


cjach publiczności, oklaskującej z zapałem — po 
kaźdem zapadnięciu kurtyny — świetną grę ar- 
tystów, z p. Sieinaszkową na czele. — Jutro w 


sobotę, 31 b. in, w dalszym ciągu „Niech mnie 
diabli... 

Antoni Fertuer dziś po raz ostatni kreować 
będzie swoją rolę Potasza w świetnej farsie 
amerykańskiej „Potasz i Perlmutter“. Mimo 
wielkicgo powcdzeniau i codziennie wypelnionei 
widowni, farsa ta schodzi z afisza aby ustapić 
zapowiedzianej nowości. 

Najbliższą nowością Teatru Małego będzie 
areyzəbawua komedia, doskonale zapisanych an- 
torów fruucuskich  Hennequina i Coolusa pt. 
„Kuj zamknięty“. Świetuy typ podtatusiałego lo- 
welasa stworzy Avioni Fertner. nieporówuany 
gość warszawski. Resztę obsady stanowia pp. 
Cieszkuwska. Peszyftska uraz pp. Peliński, Na- 

ki, Luwiski t inni. luteresujaca premiera la 
data będzie po raz pierwszy w sobotę dn. Sl-go 
b. 1a. 


wiOchi, 


- góry nyami w Teatrze Małym. Zapo- 
wiedziznu dowcipiemi aiisz 
wa, szaleństwa i wesołości z udziałem 
sspoła artystów teatru Małego oraz 

wystepujacych Iilarów teatru 
jada się nader interesująco. 
X o Skiedlanew się * 
merów, bawić będzie 


goscinnie 
miejskiego, zapə- 
Atrakcyjny pro- 
szeregu R 
szampaúshim rumorem. 
wegołością satyrą polityczną I aklunluy. Począlek 


teatru miejskiego w xvodz. od 9--11 i "l---6-1Ci. 

Bal dzieci. Niczwykła ia sabawa dlu na- 
n udjusmiskich, wzbudziła olbrzymie zatniete- 
wśród dziatwy. Oibrzymi program 24- 
szereg najlepszych numerów wybranych 


niao więc sobie helinana, który byi ostoją 
bezpieczeństwa i spokoiu Rzeczypospolitej. 
1 Nie masz obrońcy! zakrzyknięto. Kto wi- 
‘wien jego Smierci? Ona! tylko ona! 

Pobyt Koniecpolskiej nawet w Krako- 
stawał się w podobnych warunkach 
| niemożliwy, biedna kobieta usuwa sie więc 
iw zacisze wiejskie pod opiekę brata. Płakała 
nad nieszczęściem kraju i własnem, nikt jed- 
| nak w szczerość jej łez nie wierzył. 

| W krwawych tych latach wypłynął na 
janiejsce czołowe trzydziestoletni ks. Samuel 
Kurecki, ostatni z rodu. Uwijaź sie po kre- 
E paktował z Chmielnickim, wiernie słu- 


UR? 
IDZIE 


żąc Polsce. Los rzucił go do Rytwian, gdzie 
przebywała z rokiem każdym piękniejsza 
wdowa po hetmanie Koniecpolskim. Oczaro- 
wany jej wdziekami, stale w r. 1651 u otta- 
rza, by z uiłowana kobietą związać się na 
życie całe. 

Stub był niezwykle smutny. Rana edno- 
wia się, nowożeniec gorazzkował, ostatnie 
Poa przcięgi wyinawial z trudem, ra pół 
przytomny. W dwa tygodnie zamknął po- 
| wieki na zawsze. Dziwue jakieś fatum prze- 
śladowało Zofię. Byla bądź co bądź zwią- 
zana z Samuelem węzłem małżeńskim, pełn 
więc przy iego łożu obowiązki siostry miło- 
siesdzia „z rozdzierającym spokojem”. Słu- 
cha eraci;, pogrzebowych z dumą Opaliń- 
skich na czole, choć szary tłum ze zgrozą od- 
suwa się od niej. 

Kronikarz ruski Jetlicz nie wierzył w 
czary, zapisał więc pod dniem 12 lutego 1651 
r. krótką, suchą wzmiankę o zgonie Korec- 
kiego. Kozacy iego inaczej rzecz tę rozumieli, 
w prostych ich umysłach pomieścić się nie 
mogło przekonanie, że pan ich ukochany zgł- 
nał, jak zwykły śmiertelnik. więc opowięść 
zakuli w straszną legende. 


mi rewia sylwestro- | 
całego ; 


nazjum im. Komisji Edukacyjnej w Brzuch: 
cach. 
czasu cegiełki po 50 gr. aby przez ich Toz 


ctwa w jego przedsięwzięciu. Zebrane jed” 
tą drogą fundusze okazały się niewystarcz. 


nowy typ cegiełek -— cegiełki fundacyjue 
datkiem dowolnej wysokości cegiełkę taka 
bywa, wchodzi tem samem w grono fund 
Gimnazjum brzuchowickiego, a jego nazwie». 2 
pisane zostanie w złotej księdze osób, szcze 
nie zasłużonych około wielkiego dzieła. K T 
liczy na to, że sfery zamożniejsze, a przede ^ 
stkicm instytucje publiczne, 
nabywania cegiełek fundacyinych, przezna. 
na ten cel odpowiednie kwoty, 
zamysł, który iuż od kilku lat kołacze © ©: 
czywistniecnie, wejść mógł nakoniec w życ! 
chłubie i wielkiemu pożytkowi społeczeńs: w 


wyjechał w sprawach slużbowych do * — 
szawy. Interesentów przyimować będz: „0 
powrocie dnia 2 stycznia 1928 r. 


będzie życzenia noworoczne dla Rządu v 
dniu 1 stycznia 128 od godziny il-ej do !: . 
w saili audjencyjnei Urzędu Wojewódzk:«z« 


Poczt i Telegrafów w najbliższym 
wprowadza w obieg znaczki pocztowe vo. 
tość 25 groszy z podobizną Marszałka 111. 
sudskiego. Odnośne rozporządzenie Mieisiss 
Poczt i Telegrafów ukaże sie w jednym 
naibliższych miumerów 


szawskie *doniosły jakoby sądy doraźi . 
Polsce miały być zniesione 
1928 i.motywuią doniesienie to w sposób 
stępujący: „Dotychczas istnienie sądów iv: 
rrzedłużano z roku na rok i 
końcu grudnia ukazywał się dekret w ci 
materii, W roku bież. dekretu takiege ni. 
cgłoszowo, co znaczy, że sąd doraźny isu < 
przestaje”. Aiencia Wschodnia dowiadui:. - 
ze sfer kompetentnych, że doniesienie to 
iest Ścisłe i że dotychczas nic nie wiać: 
o tem jakoby sądy dorażne miały być 
sione od I stycznia 1928 r. W Polsce ist: ~- 
ia sady doraźne od blisko 8 lat i tylko `. 
w ciągu tego czasu ogłoszono w niektórych 
gminach, że istnieć one będą w dalszym cia- 
gie Ustawa nie przewiduje wcale, aby cu 
roku ozłaszać miano dekret o dalszem trwa- 
nia sądów doraźnych. Jak długo sądy te mie 
zostana uchylone na podstawie specjalnego 
zaczadzenia P. Ministra Sprawiedliwości, tak 
dlugo nie może być mowy o ich zniesieniu. 
Jstnicje nawet możliwość, że w najbliższym» 
czasie odbędzie się w Samborze sąd doraź- 


| 
| 
| 


Hiei 


tltej wieczorem, Piilety do uabycia w kasie; 


1 


kich programów oraz nowe piosenki, | ków wymienionego Towarzystwa jest ŚCi- 


Z W O 


gramu początek punktualnie o godz. 3-7 
Bilety w kasie teatru Małego, jak zwykle. 


A. Rosner 
członkiem honorowytu Towarzystwa Gine- 
i kulogicznego 8 


czenie gest tc. 31 


i ułożył dumę o sławnyin księciu Koreckim, 
który choć przerzucił się de Lachów, ale opa- 
miętał się, wrócić chciał do swoich i wal- 
czyć razem z nimi przeciw wspólnemu wro- 
owi. 


ke diablicę”, piękną, z głową w jasny włos 
ubrana, iak na obrazach święte patronki ma- 
lują, z uśmiechem, iakim się tylko aniołowie 
śmieją... Opierał się młody rycerz urokom, 
choć sie oprzeć nie zdołał, bo nn: powiadała 
zalotnica, że kozaczką zostanie i z księciem 
do kozaków powróci, więc zaprowadził ją 
przed ołtarz; po ślubie pocałowała go raz 
tylko i tym jednym pocałunkiem zabiła. E 

« 


chatach i dworkach. Nazwisko biednej xo- 
biety zrosło się z tytułem diablicy. Przyłęc- 
ki, w jednym z panegiryków na to smutne 
wesele, odnalazł nastepujacy „ręczny dopi- 4 
sek współczesny ”': 


„Zgasła prędko 


Krótkie pociechy długą płacą się żałością, 
Książę oczarowany: na Księżnę nasłano 
Djabelstwo. Męczemnicą tu jej być kazano. 


tańce, historyjki. Ze względu aa ob 


Na nowe tory weszła sprawa budowy 


Wiadomo, że komitet wydał był 


UTC 


nie uchylą = sd 


by szłaciietu: 


Pan Wojewoda Piotr Dunin-Bork wski 


Pan Wojewoda lwowski przyjmie ac 


Nowe znaczki pocztowe, Ministe: . . 


Gute 


„użiernika Ustaw” 
O sądy doraźne., Nicktóre pisma 


* A> 


od 1 styva 


Corocznie w 


w pewnej sprawic. 

Odznaczenie prol. Rosuera, Prof. U. J. 
wybrauy został jednenyśŚlmie 
w Paryżu. Wysokie to odzia 
cz MNG,sZ” Że liczba człoñ- 


ROCCO io 


Legendy podsłuchal lirnik wioskowy 


Wówczas księża „nasłali na niego Lasz- 


I popłynęła pieśń w stepy, śpiewana po 


Jasność z Wielmo- 
(żnością, 


książęca 


Niesiecki, obojętny na sprawy serca. pū- 


dajac w streszczeniu dzieje żywota Zolj, Za: 
myka je sentencja: „Dopuśc:! byi Pan Bós 
na nią osobliwsze utrap:enin, a potem | 
ieści, ale į te dla Jego -uwałv pyżme wv- 
cierpiała”. 


RY. 


Osiadła na dewocii w Krakowie, gaz 


zgasła zapomniana w 1657 r. 


Przeszła do pieśni ludowej. wiec į dłuż- 


sza należała jei się wzmianka. W 


l 
4 


ograniczona. P. Rosner jest pierwszym 
kiem, który uzyskał to odznaczenie. 
Termin ważności dawnych formularzy 
ców P. K. O. iakoteż ich ewentualne: 
iany na formularze nowego typu, kióry 
ywa w dniu 31 bm. został przedłużony Gz 
ia 28 lutego 1928. We własnym interesie 
inni jednak kliienci P. K. O. jak naiwcześ- 
ei zaopatrywać się w nowe formularze 
eków, aby uniknąć ewentualnej zwłoki w 
h dostarczaniu, możliwei przy zgłoszeni 
potrzebowania w ostatniej chwili przed 
pływem terminu. 

-Dla uczczenia paimiętnych dni obrony 
ina przed bolszewikami w 1919 r. i beba- 
rskich walk oddziału majora Dąbrowskie- 
o z Niemcami i bolszewikami odbędzie się 
„ dniu 6 stycznia 1926 r. w Wilnie zjazd 
zestników oddziału majora Dąbrowskiego. 
Program zjazdu przewiduje uroczyste nabo- 
eństwo w kościele Św. Anny. akademię w 
uli kolumnowej Uniwersytetu Stefana Betec- 
ego, Oraz bankiet. 

Z prasy. „Ziemia Lubelska z dniem 1 sty 
cznia 1928 przechodzi w ręce nowego KOL- 
sotcium złożonego z osób stojących na grun- 
cie ideologji Marsz. Piłsudskiego. 

Prace okręgowej Komisji Konserwator- 
skiej. Okręgowa Komisia Konserwatorska 
odbyła posiedzenie w wielkiej sali zebrań 
Urzędu Wojew. przy współudziale,J. M. Ks. 
Rektora prof. Adama Gerstmana, prof. Dr. 
Leona hr. Pinińskiego i licznych członków 
ze Lwowa i z prowincji. 

Na posiedzeniu tem wydano następuia- 
ce, jednomyślne orzeczenia: 1) Gotycko-re- 
nesansowy, zabytkowy kościół paraf. w Ba- 
tanowie pow. Tarnobrzeg stanowczo nie mo- 
że być powiększony, wzgl. przebudowany. 
według iprzedłożonego projektu inż. archit. 
Zdz. Mączeńskiego z Warszawy, gdyż zmie- 
nia w zupełności jego cenną svlwetę i archi- 
tektoniczne wnętrze. Projekt ten winien być 
odpowiednio przekomponowany. 2) Stosun- 
kowo dobrze zachowane i z łatwością dają- 
ce się odbudować ruiny kościoła i klasztoru 
X. X. Misjonarzy z r. 1766 w Głogowie obok 
Rzeszowa, uznano za godny zachowania pod 
względem architektonicznym i  dziejowywn 
wattościowy obiekt zabytkowy, który wi- 
nien być odbudowany do cełów użytkowych, 
stosunkom lokalnym najbardziej odpowiada- 


jących. Jest to tem łatwiejsze, że jedno pię- f 


trowe skrzydła stanowiące połowę klasztoru 
jest zupełnie nienaruszone i  zamieszkaie 
przez właścicielkę. 3) Nowocześnie pomyśla- 
ny projekt nowego ołtarza głównego dla ko- 
Ścioła paraf. w Pieniakach (I. połowa XIX 
wieku), pow. Brody uznano za nienadający 
się do urzeczywistnienia bez zmian, ze wzgłę 
du na usterki kornpozycyjne całości, jakoteż 
bardziej jeszcze szczegółów ornainentacy|- 
nych. 4) Pochodzący z kościoła 00. Doni- 
nikanów we Lwowie duży dzwon. (Średn. 
1.20 m. wagi 1250 klg.) fundowany według 
napisu w r. 1584 przez ówczesnego Przeora 
Dra św. Teologii Izajasza Ogarda, przezna- 
czony z powodu pęknięcia do przetopienia 
ma cztery dzwony mniejsze, uznano za za- 
bytek godny zachowania. Postanowiono 
zwrócić się z prośbą do władz wojskowych, 
o ofiarowanie odpowiednicj wagi spiżu ze 
starych armat, celem wykupienia go w 4ro- 
dze zamiany materjału od firmy braci Fel- 
czyńskich w Przemyślu, która jest obecnie 


„lego właścicielką — i umieszczenie go w je- 
„dnem z Muzeów lwowskich. 5) Drewniana. 
„rokokowa figura św. Feliksa 


z w. XVIU., 
która: przeszła z klasztoru SS. Miłosierdzia 
w Mariampolu w posiadanie prywatne, po- 
winna jako cenne dzieło sztuki snycerskiei 
i rzadkość ikonograficzna 0o wartości muze- 
alnej (patron Kapucynów) bezwarunkowo 
być zwrócona kościołowi pokapucyńskiemu 
w Marjampolu, albo też winna być oddana 
do Muzeum Archidjecezjalnego we Lwowie. 
6) Po przeprowadzonej dyskusji wydano o- 
pinję, że wobec niefunkcjonowania tzw. Kon- 
kordatowych,  Konserwatorskicii Komisyj 
Mięszanych opieka prawna nad kościelnyini 
zabytkami ruchomymi winna być. wykony- 
waną przez dotyczące władze rządowe, ti. 


przez konserwatorów państwowych zabyt- 


ków sztuki i kultury w myśl Dekretu o opie- 
ce nad zabytkami (Dz. P. P. Nr. 16/918) w 
porozumieniu z Kuriami Biskup. i krajowe- 
mi Władzami klasztornemi. Tem bardziej, 
że konserwatorzy państwowi są również 
członkami wymien. Komisyj, zaś jako przed- 
stawiciele Rządu są też wykonawcami do- 
tyczących ustaw i przepisów, Ks. prof. Dr. 
Jam Kwolek złożył «io archiwum wojew. Od- 
działu Sztuki egzemplarz swej świeżo wy- 
danej, bardzo cennej i pożytecznej pracy 
pt. „Archiwum Diecezji Przemyskiej ob. łać.” 

Sprzyjali Państwu Polskiemu, Na od- 
cinku Mykoty władze litewskie wysiedliły 


na terytorium polskie trzy rodziny z dzie-, 


ćmi a to: Olechnowiczów, Kozłowów i Zna- 
szewskich, pod zarzutem  sprzyjania Pań- 
stwu Polskiemu. 
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Walne Zgromadzenie, Na podstawie za- 
iwietdzenego przez Urząd Wojewódzki sta- 
tutu odbędzie się w dniu 8 stycznia 1923 r. 
o godz. i0-tei w sali przy ul. Zamarstynow- 
skiei 7. we Lwowie (bud. 6. dj. żand.) Walne 
Zgromaczenie , Wschodnio Małopolskiego 
Związku Emeryt. podofic. W. P. i niższych 
Fuakc. Pol. Państw, oraz wdów i sierot no 
tychże. Zaprasza się na nie interesowanych 
emerytów. Zamiejscowi wyszlą upoważanio- 
iiych delegatów. Program Walnego Zgroma- 
dzenia: 1) Sprawozdanie z czynności dotyci- 
czasowego Zarządu. 2) Wybór nowego Za- 
rządu. 3) Ustałenic wpisowego. wkładek itp. 
4) Rezolucie. 

Sowiety wydają sławnego bandyłę. Do 
Diałegostceku przewieziony został z nad gra- 
nicy sowieckiej głośny swego czasu na ie- 
renie Giałestoczczyzny bandyta Wierzbicki. 
Na czele bandy dokonał on latem i jesienia 
r. bież. szeregu napadów rabunkowych i kra 
dzieży. Uięty przez policję zbiegł — ak się 
obecnie okazuje — do Sowietów, pczebywa- 
jąc w charakterze działacza w Smoleńsku, 
Bobrujsku i Mińsku. Gdy władze suwiecke 
zotjentowały się ostatecznie, z kim mają do 
czynienia, Wierzbicki odstawio 'v został do 
granicy polsko-sowieckiei, Obecnie przyzi:ał 
się do inkryminowamych mu napadów rabun- 
kowych i kradzieży. A 


Liczba bezrobotnych w Niemczech wzrosła 
w przeciągu 2-ch pierwszych tygodni miesiąca 
o 37% mianowicie z 605.000 na 831.000. 


Żamordowanie wicekonsuła włoskiego w 
Odessie. Moskiewska radiostacja donosi z Odes- 
sy, iż został tam zamordowany przez bandytów 
miejscowy wicekonsul włoski Cosio. Trup jego 
znaleziony został we Środę popołudniu na jednej 
z małych uliczek, oddalonych od centrum mia- 
sta. Cosio zniknął poprzedniego dnia; wyszedł 
on z konsulatu o godzinie 4 popołudniu i więcej 
uie powrócił, Bandyci zdjęli z zamordowanega 
wierzchnie ubranie i powyrywali mu złote koro- 
ny z zębów. Przedstawiciele wiadz oraz konsul 
włoski w Odessie, dowiedziawszy się o wypad- 
ku, udali się natychmiast na miejsce, gdzie zna- 
Ieziono zamordowanego. Władze podjęły energi- 
czne kroki w celu wykrycia sprawców mordu. 
Cosio miał lat 75, był kawalerem i wiódł życie 
samotne. 


Pułkownik Lindbergh zamierza dokonać 
lotu powrotnego z Quatemali przez Kolumbię, 
Wenezuelę i Antyle przy ewentualnem lądowa- 
niu w Trinidacie. 


Trzęsienie ziemł. Sejsmograty zanotowały w 
Nowym Jorku siłne trzęsienie ziemi w odległości 
4.600 mil na południowy zachód. Trzęsienie zie- 
mi rozpoczęło się o godzinie 1.50 I trwało z nie- 
zmniejszoną siłą do 2.15. 


Medjolańska stacja sejsmograliczna zanoto- 
wała trzęsienie ziemi w odległości 8.500 km. 


Nieszczęśliwy wypadek. Elektromonter Józel 
Rossowski podczas wykonywania naprawek e- 
lektrycznych w domu przy ul. Rahozy 3 stracił 
przytomność i spadł z drabiny stojącej w klatce 
schodowej do piwnicy, łamiąc nogi i doznając 
wstrząsu mózgu. Pogotowie ratunkowe przywio- 
zło go do szpitala. 


Tragiczna Śmierć. 40-letni stolarz Michał Ko- 
walczuk (Rynek 8) będąc w stanie silniejszeo 
zamroczenia alkoholowego  przechylił się nieo- 
strożnie przez barjerę ganku domu w którym 
micszka, zleciał na bruk i poniósł Śmierć na 
miejscu. Zmarły oskerocił żonę i dzieci. Władze 
policyjne wszczęły dochodzenia. 


Aresztowanie stręczycieła. W dniu wczoraj- 
szym aresztowano Henryka Immergliicka zamic- 
szkałego przy ul. Kochanowskiego 8 za uprawia- 
nie gry hazardowej oraz stręczenie do' nierzą- 
du. Aresztowany zaprzeczył wszelkim zarzutem 
i zeznał, że jest akwizytorem firmy chirurgicz- 
nej Barana przy ul. Akademickiej. W dniu dzi- 
siejszyim zostanie on odstawiony do więzienia 
do. dyspozycji Prokuratora. limmergliickowi gro- 
zi bardze surowa kara, gdyż niedawno ogłoszo- 
ny dekret Prezydenta Rzeczypospolitej o strę- 
czeniu do nierządu przewiduje karę ciężkiego 
więzienia do 10 lat. 


Kradzieże. Z pracowni szewskiej Chaima Lei- 
tenberga (Janowska 30) skradziono wczoraj 
większą ilość obuwia i skór wartości 500 zł, -- 
z mieszkania Izraela Bystreckiegso (Bema 22) 
skradziono garderobę wartości 500 zł! —- z wo- 
zu stojącego ma pl. Krakowskim skradziono Jó- 
zelowi Endenm z Przemyślan materiały bława- 
tue wartości 260 zł. 


Z sali sądowej. W dniu wczorajszym zakoń- 
czono postępowanie dowodowe w sprawie Wal- 
fa i tow. którzy zasiedli przed trybunałem sę- 
dziów przysięgłych, oskarżeni oœ morderstwo i 
współudział w niem. Przesłuchanie świadków 
wykazała niezbicie „zły zamiar“ głównego oskar- 
żonego. —- Wczoraj przed Trybunałem orzeka- 
jącym stanęło 8 członków zarządu spółdzielni 
kredytowej Koła Związku Inwalidów Wojennych 
przy ul. Skarbkowskiej 23 pod zarzutem zbro- 


dni oszustwa popełnionej przez fałszowanie asy- | 


gnat tytoniowych: są to: K. Sawa, Ludwik Hra- 
hel, N. Kasprów, J. Muzalski, M. Ratajski, 1. 
Fiałkcwski, J. Faryniak i W. Stawarski, Dowie- 
dzionem jóst, że narazili Państwowy Monopal 
Tytoniowy na poważniejszą stratę. Wyrok za- 
padnie jutro. -— Wczoraj skazano wielokrotnie 
karauego włamywacza Stanisława Sołtysa za u- 
siłowane włamanie do sklepu koniekcyjnego jJ. 
Finklera na półtora roku więzienia, pomocnika 
zaś w tym włamaniu M. Hornego ze względu 
na to, że nie był jeszcze karany, na 5 miesięcy 


„więzienia, 


DEPESZE Z NOCY. 

Warszawa, 29 grudnia. (PAT). Wobec 
pojawienia się w niektórych pismach z dnia 
29 bm. nieścisłej wiadomości, jakoby zali- 
czki na uposażenia funkcjonarjuszy państwo- 
wych nie były udzielane, Ministerstwo Skar- 
bu komunikuje, iż wiadomość ta nie odpo- 
wiada prawdzie. W rzeczywistości udzielanie 
zaliczek było wstrzymane chwilowo tylko 
wobec konieczności zmiany dotychczaso- 
wych zasad ich wypłaty. Z uwagi bowiem 
na posianowienia planu stabilizacyjnego 
Rządu. musiał być zaniechany dawny sy- 
stem wypłaty z sum obrotowych. Nowe za- 
sady wypłaty zostały już opracowane i kre- 
dyty budżetowe potrzebne na ten cel uru- 
chomione, wobec czego udzielanie zaliczek 
na uposażenia odbywa się w dalszym ciągu 
w poprzednich rozmiarach. 


Warszawa, 29 grudnia. (PAT). 27 gru- 
i dnia br. podpisany został w Moskwie pro- 
tokuł dodatkowy, obejmujący pozostałe je- 
szcze z dawnej wymiany osoby, a miano- 
| wicie ze strony polskiej 32 osoby przeby- 
wające w więzieniach sowieckich, ze strony 
zaś sowieckiej 9 osób. przebywających w 
więzieniach polskich. Jest to ostatnia wy- 
miana dokonywana na zasadzie uchwały sej- 
mowej z roku 1923. Wymiana obecna nie 
jest więc żadnym nowym aktem, lecz wy- 
konaniem dawnych zobowiązań. 


Wilno, 29 grudnia. (AW). Rokowania 
|prowadzone pomiędzy granicznemi władza- 
imi litewskiemi i dowództwem odcinku KOP-a 
na terenie powiatu święciańskiego, wszczęte 
z inicjatywy litewskiej w sprawie wymiany 
' więźniów kryminalnych, zostały wznowione. 
|Ze strony polskiej delegowany został dla 
prowadzenia pertraktacji zastępca starosty 
wileńsko-trockiego p. Łukaszewicz. Nocy 
ub. p. Łukaszewicz otrzymał zawiadomienie, 
iż władze litewskie definitywnie odmówiły 
dalszych petraktacjj w sprawie wymiany 
więźniów kryminalnych, 

| Kowel, 29 grudnia. (AW). Odbył się 
tu przy udziale przeszło 100 osób wiec 
włościan ukraińskich powiatów kowelskiego 
i lubomełskiego zwołany przez Ukraińskie 
Narodowe Zjednoczenie. Wiec uchwalił nie- 
zwykle charakterystyczne rezolucje o do- 
tychczasowej reprezentacji ukraińskiej w 
Sejmie i Senacie polskim. Rezolucje te 
stwierdzają, że „ukraińscy posłowie i sena- 
torowie nic nie zrobili dla ludności, kt.ra 
ich wybrała i dbali jedynie o siebie. I tak 
poseł Kozubski i sen. Markowicz rozsze- 
rzyli na wielką skalę gospodarstwo w swych 
majątkach na Wołyniu, posłowie Nazaruk 
i Chomiak kupili grunta i wybudowali sobie 
na nich murowane domy, posłowie bracia 
| Wasylczukowie wybudowali sobie na spółkę 
|dom dochodowy. Sen. Karpiński nabył nie- 
ruchomość miejską. Sen. ks. Gersztański 
wydzierżawił za Śmiesznie małą sumę na 
lat 5 ziemię cerkiewną i wybudował sobie 
na niej dom własny. Tymczasem włościanie 
wołyńscy, których gospodarstwa zostały 
zniszczone w czasie wojny, dotychczas je- 
szcze mieszkają uad Stochodem w zie- 
miankach, zaś posłowie ukraińscy nie kiw- 
nawet palcem, by im przyjść z po- 
| 


mocą“. 

Łódż, 29 grudnia. (AW). Odbyły się 
tu narady. żydowskich stronnictw politycz- 
nych i organizacji gospodarczych w spra- 
wie utworzenia bloku na okres wyborczy. 
W rezultacie postanowiono powołać w Ło- 
dzi żydowski błok narodowy, który niewąt- 
pliwie zwrócony będzie przeciwko blokowi 
mniejszości narodowych. Akces do żydow- 
skiego bloku narodowego zgłosiły już: 
„Aguda“, Zrzeszenie kupieckie, oraz żydow-! 
ska partja ludowa. 


Wiedeń, 29 grudnia. (PAT). Radio. 
Z Kowna donoszą, że rząd litewski posta- 
nowił skonfiskować na rzecz państwa ru- 
chomy i nieruchomy majątek emigrantów 
litewskich. 


Berlin, 29 grudnia. (PAT). Prasa ber- 
lińska donosi z Kowna, że po owacyjnych 
przyjęciach Waldemarasa, po jego powrocie 
z Genewy, na łamach dziennikuw kowień- 
skich rozpoczyna się obecnie coraz ostrzej- 
sza kampanja przeciw niemu. Do dzienni- 
ków ludowo-socjalistycznych 1 klerykalnych, 
(które zawsze krytykowały  Waldemarasa, 
przyłączyła się obecnie prasa partji chłop- 
skiej a nawet organ chrześcijańskich robot- 
„ników, którzy dotychczas popierali Walde- 
‚marasa. Wszystkie te dzienniki stwierdzają, 
jże wynik rokowań genewskich określony 
przez centrową prasę kowieńską jako sukces 
„Litwy jest właściwie kapitulacją na całej 
jlinji przed Marszałkiem Piłsudskim. Prasa 
rządowa broui stanowiska Waldemarasa i za- 
rzuca opozycjonistom, że obniżaja znaczenie 
sukcesu genewskiego, aby tylko zaszkodzić 
prezydentowi ministrów, 


Berlin, 29 grudnia. (PAT), Biuro Wolffa 
donosi z Hagi, że sprawa skargi kolejarzy 
gdańskich przeciw Polsce ma być rozpatry- 
wana przez Trybunał Międzynarodowy w 
Hadze na sesji rozpoczynającej się 6 lu- 
tego 1928. 

Berlin, 29 grudnia. (PAT). „Vorwârts“ 
występuje ostro przeciw przedłożonemu 
przez ministra Gesslera budżetowi Rcichs- 
wehry na rok 1928 stwierdzając, że doszedł 
on obecnie do niebywałej dotychczas sumy 
493 miljonów Marek. 

Paryż, 29 grudnia. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Kongresu socjalistów 
przyjęto jednomyślnie rezolucję w sprawie 
taktyki wyborczej. Rezolucja ta postanawia, 
że stronnictwo ma przedstawiać własnych 
kandydatów w pierwszem głosowaniu. W 
wypadku niemożliwości ich przeprowadze- 
nia, należy przedstawiać odpowiednie spra- 
wozdania stałej komisji administracyjnej 
stronnictwa z tem. aby przy drugiem gło- 
sowamiu głosyg socjalistyczne oddane zo- 
stały na kandydata innego ze stronnictw 
koalicyjnych. 

Paryż, 29 grudnia. (AW). Współpra- 
cownik „Paris-Midi* odwiedził w Brukseli 
przywódcę rojalistów francuskich Leona 
Daudeta, który bawi tam po awanturniczej 
ucieczce zj więzienia paryskiego. Daudet 
oświadczył, iż w najbliższym czasie uda się 
do Rzymu, gdzie ma zamiar podjąć walkę 
przeciwko polityce Papieża. 

Praga, 29 grudnia. (PAT). „Cesko-Slo- 
venska Republika“ zamieszcza artykuł wstęp- 
ny o nastrojach przedwyborczych w Polsce, 
który kończy się wnioskiem, że wydanie 
spodziewanego programowego oświadczenia 
przedwyborczego Rządu spotka się z ogól-: - 
ną sympatją całego narodu. 

Praga, 29 grudnia. (PAT). Między Cze- 
chosłowacją a Jugosławią ma być zawarta 
konwencja gospodarcza i kulturalna. Kon- 
wencja kulturalna jest już prawie przygo- 
towaną. Odnośnie do konwencji gospodar- 
czej musi być jeszcze załatwionych kilka 
kwestji spornych. W tym celu udają się około 
20 marca przedstawiciele parlamentu cze- 


chosłowackiego do Jugosławii. 2 


Madryt, 29 grudnia. (AW). Nadeszły 
tu z Lizbony wiadomości o odkryciu przy- 
gotowań do nowego zamachu na rząd. A- 
resztowano znaczną liczbę oficerów mary- 
narki i wielu wyższych wojskowych. Przy- 
wódca spisku, były poseł portugalski w Lon- 
dynie, został z zarządzenia władz bez roz- 
prawy sądowej zesłany na jedną z wysp 
Azorskich. ; 

Ryga, 29 grudnia. (PAT). Wobec zrze- 
czenia się przez blok demokratyczny mniej- 
szości narodowych misji utworzenia gabi- 
netn, prezydent republiki zaprosił do siebie 
leadera niemieckiego Schimanna. Kilka dzien- 
nikuw dowiaduje się, że prezydent republi- 
ki, po wejściu w porozumienie z wszyst- 
kiemi ugrupowaniami Sejmu, zamierza Zro- 
bić użytek ze swego prawa odwołania się 
do wyborców w sprawie rozwiązania parla- 
mentu. „i 

Ryga, 29 grudnia. (PAT). Między pre- 
zydjum łotewskiego Towarzystwa Dzienni- 
karzy i Literatów a przedstawicielami takie- 
goż Towarzystwa estońskiego odbyła się 
narada. ua której postanowiono zwołać na 
23 lutego do Tallina konferencję łotewskich 
i estońskich. dziennikarzy. Na konferencję 
tę zaproszeni będą w celach informacyjnych 
przedstawiciele organizacji dziennikarskich 
Polski, Litwy i Finlandji, 

Białogród, 29 grudnia. (PAT). Dziś 
rozpoczęła się uroczystość związana ze stu- 
leciem założenia Towarzystwa „Matica 
Srbska*, w którem koncentrowały się wy- 
siłki w kierunku wyzwolenia narodu serb- 
skiego z pod jarzma tureckiego. W Towa- 
rzystwie zgrupowani byli pierwsi intelektua- 
liści serbscy, propagujący ideę emancypacji 
serbskiej z pod obcego ucisku. 

Bukareszt, 29 grudnia. (PAT), Między 
rządem a studentami wybuchł nowy kon- 
flikt. Unja studentów-chrześcian oświadczy- 
ła, że stoi po stronie 9 oskarżonych i zrzu- 
ca wszelką odpowiedzialność za mogące 
wyniknąć następstwa. Sąd w ostatnich dniach 
zwolnił 40 aresztowanych studentów. Unja 
studentów chrześcian oświadcza jednak, że 
nie może się tem zadowolić. 

Meksyk, 29 grudnia. (PAT). Senat u- 
chwalił jednomyślnie główne zasady złożo- 
nego przez prezydenta Callesa projektu 
ustawy w sprawie zmiany niektórych posta- 
nowień ustawodawstwa naftowego. Spodzie- 
wają się tu, że projekt ten, który uchylił 
przepisy wywołujące najwięcej skarg ze 
strony Towarzystw naftowych, przyjęty bę- 
dzie przez Senat ostatecznie w dniu dzisiej. 
szym. [zba deputowanych wzmiankowany 
projekt ustawy już uchwaliła. 


DEPESZE PRZEDPOŁUDNIOWE. 


Warszawa, 30 grudnia: (AW). W wy- 
borze ściślejszym do Genetalskiego Sądu 


Honorowego na. pozostałych 5 miejsc naj- 
wiekszą ilość głosów otrzymali generałowie: 
Stachiewicz, Dzierżanowski, Dąb-Biernacki, 
Maiachowski, J. Wróblewski, Rożen, Skier- 
3ki, Kessler, Osiński i Zarzycki. Ostateczny 
wybór na pozostałych 5 miejsc w Sądzie 
(jeneralskin nastąpi na zebraniu w dniu 
3 stycznia 1928 r. , 4 

Warszawa, 30 gruduia. (AW ię Pogłoski 
podane m. i. pIzez „Robotnika* o mającej 
masiąpić z d. 1 stycznia 1928 r. podwyżce 
płac urzędników aństwowych uie zostały 
dotąd przez czynniki miarodajne potwier- 
dzone. Przed Nowym Rokiem nie „zbierze 
sie już Rada Min. Na odbytych zaś dotąd 
posiedzeniach Rady Min. sprawa podwyżki 
nie została załatwiona. Również w ustalo- 
nyci budżetach nie jest przewidywana 150/, 
podwyżka płac na pokrycie wydatków per- 
sonalnych, | 

Warszawa, 30 grudnia. (AW). Delegacja 
niezniecka do rokowań handlowych polsko- 
niemieckich wraca do Warszawy w dniu 12 
stycznia 1928 r. Wznowienie rokowań w 
sprawie traktatu handlowego między obu 
państwami rozpocznie SIĘ dopiero po 15 
p. m. 

Warsaya 30 gru 
L tniej decyzji ! 
erat SAO. Tac w Warszawie zostało 
„powiadomione O podwyżce polskich stawek 
celnych od 1 lutego 1928 r. 

Warszawa, 30 grudnia. (AW). Rokowa- 
wia” między PSL «Piastein* i Ch. D. w spra- 
wie stworzenia bloku centrowego wznowio- 
ne zośtały wczoraj i mają być, według in- 
formacji kół politycznych. w najbliższych 
daniach sfinalizowane. Osiągnięto już poro- 
zumienie w sprawie programu i taktyki wy- 
ożorczej. Trudności wywołuje sprawa po- 
agata wpływów w niektórych okręgach 
*yhporczych. 

Warszawa, 30 grudnia. (AW). Wczoraj 
mdhyło się tu posiedzenie „Centralnego Ko- 
„mitetu wyborczego sekcji żydowskiej bloku 
mniejszościowego. Wyłoniono  prezydjum 
z p. Grynbaumem na czele. Do prezydjum 
„wchodzą po jednym. „przedstawicielu inizra- 
chistów, folkistów, Flitachduht i rzemieślni- 
ków, Na posiedzeniu omawiana była m. i. 
sprawa redakcji odezwy do całego kraju. 
DObradowano również nad stosunkiem do 
wytworzonego przez elementy ortodoksyjne 
bloku czysto żydowskiego. 


dnia. (AW). W wy- 
Rady Min. przedsta- 


Ogłoszenia urz 


FIRMY. 


| 21. Da rejestru wpisano dnia 5 gr- 
RZ AR firmy: Rzeszów ul. Sobie- 
skiego 19. Brzmienie firmy: „oce Aa me- 
shamiczny W Rzeszowie üb. S0 ies iego 19. 
Brzedmłot przedsiębiorstwa: Naprawa maszyn 
alektrycznych, instalacie prądów ra ych i sil- 
mych, zakładanie stach „elektrycznych, narnia 
aihsików spalinowych i mme E w A res 
mechanżki i elektrotechniki w clio e R dzai 
Spółki: Jawna Spółka handlowa 0 | Mię 
1927. Spólnicy: Franciszek Wiśniewski, Juljusz 
tłamr i Jakób Graber, zamieszkali w pak ie. 
Spółnicy uprawnieni do zastępstwa: F Lotty 
gel póki ra płpiywaa Sól 
a A bę, o wał PRZ? spółników, którzy wła- 
noręczny swój podpis umieszczają pod kę 
e A Sąd ckregowy- 4 

Rzeszów, dnia 1 grudnia 1824. 

N Wpis Spólki z ograniczoną od- 
RAA Do deda worry ie 
grala 1927. Siedziba Firmy: I rz GA 
Brzmienie firmy: Młyn gospodara” w CEE 0- 
wnisku. Spólka z ograniczoną pow Or o 
ścia. Przedmiot przedsiębiorstw i za rj p 
wrowadzenie młyna. Umowa pa n a 
pażdziernika 1927 w Głozowie > R. A R RE 
sokeść kapitału zakładowezo: Di iy p a a 
kapitał wpłacomo gotówką cały Sn za n D- 
wy. Zawiadowcy: Spółka ma A zawiadow- 
oów i L zastępce. Zawiadowcą jest Jan Majcher 
i Stanislaw Szary a zastepca Walenty Szary. 
WSZY: rolnicy zamieszkali „W Trzebownisku. 
prwnicni do zastępstwa: wą zastępują i 
sodpisunia dwaj zawiadowcy A a owe 
1] zastępca w tem sposób, że po kę | ręcz- 
3e fab mechanicznie nazwa firmy W e 
zwę podpisy własnoręcznie. 1266 

Sad okręgow r. f 

mzeszów, duia 26 listopada 1921. 


KONKURSA. 


Przemyśliunich. 


di EAEE ONO dnia 27 grudnia 1927. 


Przemyślany, 

27. É t PTO 
pak powiatowy W Przemyślanacu ogłasza 
KONKU Glinianach 
au posadę drogomistrza Z siedzibą W ł Hi z: 
De obowiązków jego należeć będzie zarzą A 5 
„robotami na drogach w gminach według inst PE 
oyj Inżyniera sar Do kontrola ToDOT t r 

shunków drogowych. F 
a oiae do tej posady przywiązane 
jest w ryczałtowej kwocie 300 Z. miesięcznie 
lacznie z kosztami podróży Í dietami za wyjazdy. 
Mia dałszych odłegł „ci dostarczać będą bezpfat- 


5 


Warszawa, 30 grudnia. (AW). Według 
ostatnich zestawień produkcja salin pań- 
stwowych w ciągu roku ostatniego wzrosła 
w stosunku do 1926 r. o 25.430 tonn. 
Ogólna produkcja salin w r. 1927 osiągnęła 
330,000 tonn. 

Warszawa, 30 grudnia. (AW). Dziś nad 
ranem uległa konfiskacie „Gaz. Warsz. Por“. 
Skonfiskowano wydanie „A“ i „B“ z godz. 
4:80 i 5.30 rano. Wczoraj w sądzie okrę- 
gowym warszawskim uchylono na sesji go- 
spodarczej konfiskatę świątecznego numeru 
„Gaz. Warsz. Por.* z d. 24 grudnia. 


Katastrofala zima w Angh. 


Wczoraj, w czwartym dniu nieprzerwa- 
nej burzy nad cała prawie Środkową i po- 
łudniową Anglją oraz kanałem Angielskim, 
wzmógł się wicher i nastąpiły gwałtowne 
opady Śnieżne. Żaden parowiec nie odszedł 
z Doovru, natomiast na liniach koiejowych 
nastąpiła znaczna poprawa w biegu pocią- 
gów, dzięki oczyszczeniu torów z olbrzy- 
mich zasp Śnieżnych. W niektórych miej- 
scach, śnieg wskutek późniejszej odwilży, u- 
lewy, a następnie mrozu, przeistoczył się w 
twarde zwały lodu, które trzeba było roz- 
bijać oskardamii 

. Obecnie nad Kanałem Angielskim į zna- 
tzną częścią południowej Anglii, panują sil- 
ne wiatry północno-wschodnie. Drogi pu- 
bliczne zawalone są śniegiem ji zwalonemi 
drzewami i słupami telegraticzne:ni. 

Ponieważ przewidywania meteorologi- 
czne zapowiadają dalsze burze, zachodzi o- 
bawa, że ludności tych miast może zabra- 
knąć Żywności, zanim będzie przywrócona 
komunikacja drogowa į kolejowa. Śnieg za- 
sypał również szereg osad w hrabstwie 
Kenth i Higland. Do wszystkich zagrożonych 
miejscowości wysłano oddziały ratownicze. 
Musiano rozbijać tankami wały śnieżne, aby 
przywrócić komunikację autobusową miedzy 
Salisbury a poligonem wojskowym w Tid- 
worth, Które od świąt Bożego Narodzenia 
odcięte jest od świata. 

Władze użyły aeropianów dia dostar- 
czenia żywności do miasta Westerham i sze- 
regu sąsiednich wiosek w hrabstwie Kenth, 
których mieszkańcy byli przez zaspy śnież- 
ne, odcięci od Świata. Ponieważ aeroplany 


podanie do tutejszego Wydzlału powiatowego do 
dnia 15 stycznia 1928 r. 
1) z dowodami fachowego wykształcenia. 
| 2) metryką chrztu i 
i 3) krótkim opisem życia. 
! Posada jest prowizoryczna. 
i Komisarz rządowy 
Starosta: 
(—) Marynowski. 


| 


I 


LICYTACJE 


| E. 232/27. Bdykt licytacyjny. Dnia 10 lutega zł. Nainiższa oferta 


1928 godzina 9 rano odbędzie się w Sądzie w 
Śniatynie sala Nr. J}. licytacja pb. 2029 pgr. 
1000/3 i 1002/4 gm. kat. Śniatyn z domm miesz- 


kalnym Rosy Wiesenfeld i tow. własnych war- | 
oferta | 


tości szacunkowej 6560 


4375 zł. 


zł. Najniższa 


k Sąd powiatowy. 
Sniatyn, dnia 20 grudnia 1927. 


Oszacowauic 5400 zł. Najmiższa 
86 gr. Warunki i akta do przejrzenia. 
Sąd powiatowy Oddział VII. 

Bochnia, dnia 30 listopada 1927. 


E. 322/27/6. Edykt. Dnia 30 stycznia 


10.250 


10/24 części realności lwh. 112 gm. Wokowice 
zobowiązanego Franciszka Kolawy własnych. 
Wartość szacunkowa 552 zł. 0$ gr. Najniższa 


rych niniejsza licytacja byłaby 


niedopuszczalna 
należy zgłosić 


najpóźnici na wyznaczonym ter- 
minic licyto: invm przed rozpoczęciem licytacji 
„Inaczej preitnsje tego rodzaju co do samej nie- 
ruchomości nie miałyby już znaczenia na szkodę 
nabywcy w dobrej wicrze. Zresztą odsyła się 
interecsowanych do edyktu licrtacyjnego na ta- 


wa O M 


blicy sądowej obwieszczonego. 10.251 
Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 17 grudnia 1927. 
E. 1619,26. Zdykt. Dnia 31 stycznia 1928 


godz. 10 przed południem odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie sala Nr. J3 przymusowa sprze- 
daż połowy realności lwh. 272 gm. Przyborów 
zobowiązancej Karoliny Styrrowej własnej. War- 
tość szacunkowa 1514 zł. 75 gr. Najniższa oferta 
1009 zł. 84 gr. Takie prawa wobec których ni- 
niejsza licytacia byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić najpóźniej na wyznaczonym terminie li- 
| facri przed rozpoczęciem licytacji ina- 


10.254. 


|nie mogły wylądować ua głębokim śniegu, 
przeto 
które spuszczano na ziemię, 
spadochronów. 

Wedle ostatniej depeszy, szereg miejsco- 
wości na południu Anglii, odcięty iest w dal- 
szym ciągu od reszty kraju przez Śniegi. Na 
większości linii kolejowych przywrócony zo- 
stał normalny ruch pociagów, w niektórych 
jednak punktach komunikacja jest w dalszym 
ciągu przerwana. Ruch parowców pomiędzy 
Doovrem i Calais nie mógł być jeszcze pod- 
jety, gdyż na kanale La Manche szaleje na- 
dal burza. 


Z ostale] chwili. 


PRASA WARSZAWSKA © PRZEDWY- 
BORCZYCH NARADACH WE LWOWIE. 


Warszawa, 30 grudnia. (Tel. wł.). Prasa 
warszawska omawia dziś przebieg narady 
iwowskiej, w którei wyniku, — jak wiadomo 

rozbity został wspólny komitet wyborczy 
polski „Epoka” pisze, że narodowa demo- 
kracja wyłamała się z jedności polskiej w 
imię nacjonalistycznego partyinictwa. Takie 
rozbijanie jedności polskiei tam, gdzie ona 
iest istotnie konieczna, doskonale charakte- 
ryzuje szczerość narodowej demokracii, gło- 
szącej w Warszawie zasady solidarności na- 
rodowei. 


FUNDUSZ GOSPODARCZY POŻYCZKI 
STABILIZACYJNEJ. 
Warszawa, %ł grudnia. (Tel. wł.). Do- 
wiaduiemy się, że w ciagu ostatnich dni na- 
stąpiło przyspieszenie podziału sum fundu- 
Szu gospodarczego pożyczki stabilizacyjnej. 
Mianowicie za pośrednictwem Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego i Banków 
Państwowych wydano na skup listów za- 
siawnych ziemskich 18.000.090 zł. 


KORESPONDENT PAT, W KOWNIE. 

Warszawa, 30 grudnia. (Tel. wł). Wczo- 
rai późnym wieczorem wyjechal z Warsza- 
wy do Kowna p. Wacław Oryng. dotych- 
czasowy korespondent PAT-icznei w Gene- 
wie, który uzyskał dwutygodniową wizę w 
charakterze korespondenta PAT-icznej w 
Kownie. 


d o 


nabywcy w dobrej wierze. Zresztą odsyła się in- 
teresowanych do edyktu licytacyjnego na tablicy 
sądowej obwieszczonega. 10.252 
Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 17 grudnia 1927. 


E. 996/27. Edykt licytacyjny. Dnia 16 lutego 
| 1928 o zadzinie 10 przed południem odbędzie się 
jw biurze Nr. 9 tutejszego Sądu licytacja 3/5 

części realności twh. 506 gm. Pilzno na której 
isto? dom murowany, dom drewniany, ł Stainia 
z wozownią w protokole oszacowania opisanej. 
Wartość szaciitkowa z przynależnościami 4980 
3320 zł., poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. Warunki i inne dokumenta mo- 
Żna przejrzeć w biurze Nr. 9 tutejszego Sądu. 

Sąd powiatowy Oddział H. 10.253 

Pilzno, dnia 15 grudnia 1927. 


E. XVI. 5187/25/34. Edykt licvtacyjny. Dnia 


| 25 lutego godzina 10 rano odbędzie się w biurze 


Nr. XVI. na zasadzie już zatwierdzonych warun- 
ków licytacyjnych licytacja następującej realno- 


E. 1202/27. Edykt licytacyjny. Dnia 7 lutego | sej ks. zr. gminy miasta Lwowa whl. a) 1181! 


1928 o godz. 11 ana odbędzie się w tut Sądzie | dz. III. a realność stanowiąca parcelę budowlaną 
biuro Nr. 5 licytacja realności Iwh. 7 gminy Łazy | o powierzchni 141 m2 na której znajduje się nle- 
składającej się z parceli budowłanej i grunto- | gokończony 
wych w obszarze 1 morg 551 sążni kwadr. OTAZ | b) whl. 983 dz. IIl. połowa realności stanowiącci 
domu drewnianego i budynków gospodarczych. parcelę budowlaną o powierzchni 28% m.? na któ- 


cena 2925 Zł. | rej znajduje się połowa budynku nie wykończo- 


budynek piątrowy. kryty dachem. 


nego. wartość szacunkowa ad a) 4757 zł, ad b) 
| 5240 zł. najmiższa oferta ad a) 2378 zł. 50 zr. 
ad b) 4.120 zł. Do realności whi. 983 dz. III. ks, 


1928 | sr. gm. Lwowa należą następujące przynałeżiic- 
godz. 10 przed południem odbędzie się w podpi- | ŚCI © okien oszacowane na 30 zł. Poniżej nainiż- 
sanym Sądzie sala Nr. 13 przymusowa sprzedaż | Szei oferty sprzedaż nie nastąpi. 


10.253-—3 
Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVI. 
| - Lwów. dnia 27 października 1927. 


E. 690;27/6. Dnia 31 stycznia 1928 odbędze 


oferta 368 zł. 05 gr. Takie prawa wobec Któ- | ge w tut. Sądzie na wniosek wierzycieli Fran- ' 


ciszka Kuzary przymusowa licytacja połowy 
realności whl. 52 gm. Markowizna Józefa Ziem-- 
niaka własnej. Cena szacunkowa 12.055 zł. Nai- 
niższa oferta 8.036 zł. 06 gr. 10.257 
Sąd powiatowy, Oddział H. 

Sokołów. dnia 19 grudnia 1927. 

E. 1413/27. Edykt licytacyjny. Dnia 6 lutego 
1928 godzina 10 odbędzie się w podpisanym Są- 
dzie biuro 2 licytacja parceli budowlanej 109% 
gminy Mikuliczyn wieś Worochta wraz z domem 
parterowy m drewnionym i zabudowaniami drew- 
mianemi zobowiązanych Jerzego Perkatiuka, Ja- 
niny, Romana i Władysława Jungerów własnych 
i przez nich posiadanych. Wartość szacunków | 
przedmiotu licytacji 13.690 zł. Nainiższa ana) 
9126 zł. 66 gr. poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. Wzywa się osoby mające prawa i TOSZCZC- i 
nia do przedmiotu licytacji by zgłosiły je do tu- 
tejszego Sądu do dnia licytacji, inacz 
uwzględnione roszczenia w aktach wykazane. 


= 
żywność umieszczono w ZD aj 
przy pomocy | 


|skwy donoszą, że przybył tam posel 


i grudnia br. odbyła się w Pradze konferen- 


: znie powódki, zastąpionej przez adw. 


ej zostaną |Krupsku zamieszkały, b.al udzia: «r. 


YPLOMATA SOW: 
NIU POLSKO-LITEY:$ 


Warszawa, 30 grudnia, (Tel. % 


cki w Kownie p. Arosjew. Złożył on rape 
p. Cziczerinowi, z którego między innym: 
wynika, że dyplomacja niemiecka w Kowni* | 
dokłada wszelkich starań. aby porozumieni: 
polsko-lirewskie nie doszło do skutku. Zda- 
niem p. Arosiewa konferencia polska-litew 
ska zbierze się dopiero w marcu. 


REWIZJA U B. POSŁA wOJEWÓDZKIEG(Ć 


Warszawa, 30 grudnia, (Fei. wł.), Wceze 
raj późnym wieczorem władze bezpieczeń 
stwa dokonały rewizji w mieszkaniu byłeg » 
posla Wojewódzkiego z „Niezależnej Part: 
Chłopskiej”, Znaleziono paki odezw komuni 
stycznych, a także komunikat zawiadamia. 
jący, że N. P. Ch. stanie do wyborów pou 
nazwa „Związku Siły Chłopskiei'. Znalłe 
ziono też dokumenty wskazujące, że Woje 
wódzki komunikowa? się z komunistami za 
granicznymi. 


O a a 


Sprawy gospodarcze. 


Konierencja kolejowa. W dniach 14 i 1 


cia koleiowa polsko-węgierska. przy udzia 
le zainteresowanych zarządów kolei pol- 
skich, węgierskich, czechosłowackich i nic- 
mieckich. Przedmiotem obrad było rozpatrz u 
nie opracowanego przez komisie urzędnicze 
projektu taryfy związkowej polsko-węgie'- 
skiej, złożonej z dwu zeszytów, z których 
ieden zawiera 28 taryf artykułowych rt. 
przewóz towarów, będących przedmiotem ~- 
brotu handlowego między Polską a W. 
grami, drugi zaś taryfę na przewóz węgla. 
brykietów węglowych i koksu. Omawiare 
taryfa wejdzie w życie, stosownie do 

chwały konferench, z dniem 1 marca t92- 


Redaktor naczelny i odpowiedzialnw: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


Tw” ©. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. I. a. 323/27. W sporze Dresdner Kuns‘ 
gewerbe Böhme et Hennen S. z. ogr. odg. w Dre 
Hem - 
ka Aptego w Krakowie, przeciwko Józefow 
Abrahamerowi, kupcowi w Krakowie ul. Berna” 
dyńska 10, pto 1272.70 M. niem. z pn. wniesto”t 
została skarga dnia 5 maja 1927. Pierwszą au- 
djencję wyznacza się na dzień 11 stycznia 16% 
o godz. 9 rano sala Nr. 58, na którą wzywa si. 
strony pod rygorem prawa. Ponieważ  młejsc. 
pobytu pozwanego nie jest znanem, co jest wył. 
zanem potwierdzeniem Dyrekcii Policji w Kis- 
kowie z dnia 21 października 1927 L. 49772/27, 
przeto kuratorem dla pozwanego ustanawia s;, 
adwokata Dra Chorowicza w Krakowie ul. Miko 
łajska 6 połecając mu. aby na niebezpieczeństw o 
i koszt pozwanego w sprawie tej go zastępaw «i 
dopóki pozwany się nie zjawi lub nie ustano". 
pełnomocnika. 10.24 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział I. 

Kraków, dnia 15 grudnia 1927. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 327. Edykt. Otwarto  postępowara 
ugodawe co do majątku dłużników Izraela Ziff 
blatta i Mojżesza Skałki kupców w Borszczow:« 
Komisarz ugodowy p. Naczelnik Sądu powła:" 
wego Wojtuń w Borszczowie — zarządca uk” 
dowy p. adw. Dr. Jolles w Borszczowie. Audjer 
cia do zawarcia ugody dłużnika z wierzyciela.. 
jego. dnia 24 stycznia 1928 o godzinie 10 przeć 
połudn. w Sądzie powiatowym w Borszczow : 
W tym Sądzie należy zgłosić roszczenia wo 
rzycieli także gdyby co do nich spór zawisł 
dnia 15 stycznia 1928. 1 

Sąd okręgowy. Oddztał Iv. 

Czortków. dnia 5 grudnia 1927. 


Sa 15/27/16. Zastanowienie postępowa”.« 
ugodowego. Postępowanie ugodowe do majątku 
dlużnika Abrahama Friedmana kupca w Mielcu 
zastanowiono z powadu cofnięcia wniosku učo- 
dowego. . 10249 


“s 
pire e 


Sąd okręgowy. Oddztał IV. 
Tarnów, 5 listopada 1927. 


Sa 3/27. Zatwierdzenie ugody. Ugodę ». 
wartą przez dłużnika Eljasza Amkrauta kti: 
w Rzeszowie z wierzycielami ha audjencj duu 
19 maja 1927 zatwierdza się. 10.255 | 

Sąd okręgowy. | 

Rzeszów. dnia 5 listopada 1927. 


UZNANIE ZA 7%: ARLEGEO. 


T. 296/20. Iwan Roe -è= a 738 


a; 


cy. w 


CELEDA 
wiec 33 pułku austr. w bitw ach na 3ronc i SOSY, 


H, 


wh, 


skim 1914 i pod Lublinem su4=4+ Wiecomośce 
o nim udzielić mależy «wiaukaio"! Pozew me 


Sąd powiatowy. 10.256 
Dciatyn. 6 grudnia 1927. 


czej pretensie tego rodzaju co do samej nieru- 
na szkodę 


we gminy. + 3 > A Wa : 
tIhicgający się o tę posadę zechcą wnieść chomości ne miałyby mz znaczenia 


b. e 
w  Dulibach 


ru Sądowi, który po sześciu miesią- 
a ostateczne orzeczenie. 10.230 | r. 
Sad okręgowy, Oddział IV. 


i tam 


Iwan Melnyk ur. 


w 1914 jako żołnierz austriacki odszedł na wojnę | roku 1919 zachorował 


6 


IF czerwca 1558 | T. 542/26. Michai Bachor  uródzony: 
sym na |dziemgika 1857 w Żółkwi. jako żołnierz ruski w 
na tyfus w Barze na 


zamieszkały, 


- Stryi. 5 października 1921. i w czasie wojny zaginął. Wiadomości o nim |Ukrainie i w szpitalu zmarł. Celem udowodnienia 
T. 183127. Fedio Turus zamieszkały w Koniu- | Pdzielić należy tutejszemu Sądowi- który po |śŚmierci wzywa sie go aby do 3 miesięcy od 
chowie iako żołnierz austriacki walczył na fron- | 5ZeŚciu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. | ogłoszenia zgłosił sie lub udzielono wiadomości 
10.235]0 nim Sądowi. 10.242 


w 1944 i od tego czasu zaginął. 
o nim udzielić należy tut. Sądowi, 
wyda ostateczne 

10.231 


cie rosyjskim 
Wiadomości 
który po sześciu miesiącach 
orzeczenie. 

Sąd okręgowy. 

Strvi, 2 września 1927. 

T. 201/27/4. Wasyl Czekan urodzony 14 
stycznia 1886 zamieszkały w Seneczowie gr. kat. 
żonaty. iako żołnierz 6 p. piechoty b. armii austr. 
zaginął na ironcie włoskim. Wiadomości œ nim 
udzielić uależy tutejszemu Sądowi który po 

= Sześciu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. T 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 10.232 | 1884 Ę 
Stryj. dnia 17 sierpnia 1927. 5 > 


"1. 15127;6. Dmytro Mosz syn 
dzony § listopada 1887 w Woli hnizdyczowskiej 
ł tam zamieszkały, brał udział w wojnie świa- 
towej, i iako żołnierz austr. miał zginać w r. 
1914. Wiadomości o nim udzielić tuteiszemu Sa- 
owi. który po sześciu miesiącach wyda A 

i 
t 
| 


«zrzeczenie. 


Sie 


Tymka uro- | la 


toewi w 


teczne. orzeczenie. 10.233 Siik duie 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
i Strvi. dnia 19 września 1927. 

4. 244/2713. Antoni Dworak urodzony 26 
kwietnia 1894 r. svn Iwana w Kawsku zamieszka- 
ły, iako żołnierz wojsk ukraińskich zaginął pod 
Mościskami. Wiadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi, który: po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 10.234 

Sąd okregowv Oddział IV. 
29 września 1927. 


< 


soli w mieście 


śmierci, wzywa się %0. 


domości Sądowi. 


Stryj, dnia Lwów, 


Urzędowa Cedula 


Nr. 245 


©. A., Kursa efektów 


Giełdy pieniężnej we Lwowie. 


KATEGORJE: Pe Transakcje 
I. Papiery państwowe. 
zi Państw. poż. Konw. | zł 100 — 66-00 67 004 66 50—66: 75 
80/, P. zł. z r. 1925 w zł. | zł 100 — z 
807, 1 zast. Państ. B. Roln.| dol, 100 92:50 93: 50 93 00 
II. Listy zastawne. 
(bez kuponu bież.) 

EW Banku hip. akc. doł. | dol. 100 = 92-00 | 92-50 A 
4:/,9/, Ake. Banku hip. zł 100 | mw" 58:00 | 59:00 | 58:00—59-00 
4%, Akc. Banku hip. zł 100 uwer. | 5300] 54:00 53-25 
FRSA Bk. kred. z gal. | przedwoj. = 35:00 | 36-00 — 
4707 Banku Małop. za! a 5600 | 57:00 —— 
4:/ Jo Bk. hip. zemel. z = 64:00 | 65 00 —— 
4:9, Pol. Bk. kraj. zł 100 = 60-00 | 61-00 — 
40 Pol. Bk. kraj. zł 100 = 5960 | 60:00 == 
40 Tow. kred. zieni. zł 100 l skonwert 53:50 | 54:00 56-00 

T ath Tow. kred. ziem. | Z} 100 ~ | 6250] 63:50 63:00 
80), w. kred. ziem, doj, p dol. = = 92004 92:50 —— 
ii. Obligi. - 

(bez kuponu bież.) 
41,6) Komun.P.Bk.kraj.| zł 100 || skonwert. | 5400) 5500 =— 
Pi Tk. kraj. | aio pp 5000| 51-00]  —— 
4%, Kolej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. 125 00 [130700 =r 
IV. Akcje. | Kwota | Płatna 
a) Bankowe: c — 4 
Akcyj. Hipoteczny m 280 0-08 |, 27 | 1:20] 130 1:25 
A komercjonalny m 280 — = 0:18] 0:20 —— 
Małopolski m 280 | 0:05 | — 021; 0:23 —— 
Powszechny kredyt. zł 25 — | 26:50| 27:50 27 06 
Przemysłowy zł 100 = — [10400 [10600 10500 
Rolniczy S. A. 6 m 1000| — zn, | = || SE —— 
Ziemski kredytowy m 280 — 0:05] 006 006 
Zemelny m 280 5%, 1/4 27 | 105 1:10 —— 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |*y. 27 | 8900] 91-00 —— 
b) Handlowe. | 
„Tehate* Tow. akc. m 1000] 0:20) — |=] —— = 
c) Przemysłowe: 
Agrohemia f. szt. naw. m 500 EM |? == |= =— 
Browary lwowskie zł 100 | 1200 17; 28 156:00 | 157:00 —"— 
Chodorów Tow. Akc. zł 100 | 10:40 |; g 27 [17000 [1 72:00 171-00 
„Chybie“ fabryka cukru | m 1000| — = 5'80| 5:90 —— 
Chmielów fabr. porcelany | m 1000] — = 029] 031 —— 
Fabryka lokomotyw — 0:03 | — 1:85] 195 -— 
Gafotą fabr. obuwia m 140 | 004 | — 009} 011 —— 
Galicja Rafin. nafty m 140 — — {10500 {107-00 —— 
„Gazolisa prz. wiert. zł 20 4:00 i/i 27] 38:00} 3400] 3300—34 
Gazy wschodnie“ m 1000 | 100 |*/, 27 į 24-50] 25:00] 2475—2485 
Górka fabr. cementu m 140 — | — | 09200] 9300 —— 
„Gródek* Pom. elektr. 10 zł. — | — 7:75] 8:25 —— 
Karpalit zakłady titogr. m 140 0:20 j%, 27 | 2:00] 2:25 — 
Krakus f. wódek W m 280 0:20 | — 0:33| 0:35 =— 
Niemojowski fab. m 1000| 008 |*/. 27] 2:45| 2:55 == 
„Nitrat* Zakłady c = = — — 0:21] 023 — 
Oikos S.A. dia prz. drz. | zł 100 400 |*; 27 | 6900| 71 00 | 69:05—70*00 
Orthwein, Karasiński m 500 — — | 12004 12:50 —— 
Parowozy S. A. b. m. zł 25 250 | — | 3503] 36:00 Z 
Pezet Pow. Zakł. bud. zł 25 — — 4504 500 —' 
Pocisk zakł. amun. m 350 — — 250| 270 —— 
Polska Nafta prz. wiertn. | m 500 — — 021] 023 —— 
Pol. Tow. Budow. m 500 0:10) — 0:45] 055 0:50 
Potęga Tow. huty żel. m 10000] — — |-———| — —— 
Rakszawa fabr. sukna zł 30 =- — 055] 065 —— 
Siersza górn. zakłady m 140 — — 13:40 | 1360 13:60 
Spółka Akc. Wydawnicza | zł 10 — — | -——| — - a 
„Strem* Zakł. chem. m 540 | 0-275], 27 | 16-50] 17:50 —— 
Tepege górnicze Zakłady| m 700 0:20 | — |=| — — —— 
| Tesp. Tow. ekspl. soli zł 25 2:50 |*/; 27 | 26:00] 27:00] 26:25—26:50 
Trzebinia fabr. maszyn 140 -— — 0:55| 0:60 — — 
Ursus fabr. motorów m 500 — — | 1100{ 1150 = 
Wild i Ska m 500 — — į —:—! —— —— 
Zieleniewski jabr. maszyn | m 1000] 1-25 "4 26 | 2075] 2150 —— 
I 


| „Drukarnia Polska“, Lwów, ul. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 5 października 1927. í 

T. 250/27/3. Nykoła Konyk ur. 7 maja 1876 w 
Dulibach i tam zamieszkały syn Steiana w r. 1914 
wyrusył na wojnę jako żołnierz austriacki za- 
ginal. Wiadomości o nim udzielić należy Sądowi, 
który po sześciu miesiącach 


Sąd okręgowy, 
dnia 5 października 1927. 


196/27. Fedor Truchanowski ur. 
syn Ołeksy w Sukiełu i tam zamieszkały, 
jako żołnierz austriacki 
froncie rosyjskim i tam miał zginąć. Wiado- 
mości o nim udzielić należy adw. 
Stryju lub tutejszemu Sądowi, 
sześcin miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, 
24 września 1927. 


T. 611/27. Jan ITkaczuk urodzony 17 stycznia 
1875 w Łuczycach iako żołnierz 30 p. p. przeby- 
wał w niewoli rosyjskie; i pracował w kopalni | 
Janiczejska gub. Tauryczeskiej 
gdzie zmarł nagle w r. 1917. Celem udowodnienia 


ogłoszenia zgłosił się lub udzielono o nim wia- | 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
dnia 9 listopada 1927. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VIL 
Lwów, dnia 11 listopada 1927. 


T. 473/26/7. Grzegorz Winnicki urodzona 12 
marca 1901 w Krotoszynie jako żołnierz polski 
40 p. w r. 1919 zaginął. Celem "uznania go za 
zmariego wzywa się go, aby w jeden rok od 
ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wiadomości 
o uim Sądowi albo Drowi Marknsowi kappapor- 
towi adwokatow! wę „Lwowie. 10.243 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, dnia 3 grudnia 1926. 


T. 486/27. Marja z Langerów Wetchowicc- 
ka urodzona 1877 wydaliła się w roku 1899 
i ślad po miej zaginął. Wydaje się ogólne we- 
zwanie powiadomić o zaginionej Sąd lub kuratora 


ostateczne 
10.236 


wyda 


Oddział IV. 


28 tutego 
brał udział w bitwach 


Dr. Rappapor- 
który po 


Oddział IV. 10.237 


w paczki po 25 g. a mianowicie :' 
1) 
2) 27.000.000 „ a 5 
3) 32.000.000 ,„ " 

i b) 1.500.000 szt. 

Macedoński 4 50 g 


aby do 3 miesięcy sdi 


10.241 


jj a 


B. Kursa walut i dewiz. 


Rzplitej Polskiej „Monitor Polski* 


Piątek 30 grudnia 1927, 


Czeki, przekazy 


Bilety bankowe 


e S a R i wpi aty 
żądają KTATTIEIGIOIRIJIE: płacą | żadają 
: : zł, 
; 5 Dolary ameryk. (za l 5) 
8:85 8:88 Dołary kanadyjskie (za 1 S) — — 
—- -— Dynary (za 100) — — 
43 35 43-39 Funty szterlingi (za I Ł) — — 
24T5 24:80 Franki belgijskie (za 100) — 
54:90 3495 Franki francuskie (za 200) -— 
359.25 35950 Floreny holenderskie (za 100) — - 
171:40 174:60 Franki szwajcarskie (za 100) — — 
12520 125:40 Korony austrjackie (za 100.000 — | — 
26.25 26:30 Korony czesko-słow. (za 100) — 
238 238-20 Korony duńskie (za 100) — — 
286:20 | 236'60 Korony norweskie (za 100) — -— 
23950 240 Korony szwedzkie (za 100) — ~= 
152 — Korony węg. (za 100.000) — - 
$ — Lei rumuńskie (za 100) — — 
46:50 47 Liry włoskie (za 100) — — 
211-75 1211:75 Marki niemieckie (za 100) = — 
173 — Guldeny gdańskie (za 100) 


C. Kursa zbożowe. 


Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie. 


Kutsa ustalone na podstawie : 


Ceny rozumieją się w złotych za 100 kg. 
bez podatku spożywczego, miejsce 
stacja załadowania 


cen giełdowych | cen rynkowych 


Koniczyna czerwona krajowa naturalna 


Mak niebieski 100-00 '120:00 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730—740 gr. 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr 
Jęczmień małopolski browarniany 670 gr. A 
Jęczmień małop. przemiałowy 640 gr. ; s 
Jęczmień małop. pastewny 600—610 gr. ; i 
Owies małopolski ex 1927 450 gr. j ; 
Kukurudza rumuńska j + 
Ziemniaki przemysłowe —— | ——| 550| 600 
Fasola biała —— | —— | 4000 | 50:00 
Fasola kolorowa —— | ——| 4000 | 45:00 
Fasola krasa —— | —— | 5000| 5500 
Groch 1/, Victoria —— | ——| 55:00 | 60:00 
Groch polny —— | ——| 40:00| 50:00 
Bobik —— | ——| 3300| 8400 
Mieszanka pastewna w ziarnie =- | | = | => 
Wyka zła —— | 3000| 31-00 
Siano słodkie kiajowe prasowane ——| ——| 750; 850 
Słoma prasowana —— | ———| 425) 470 
Hreczka ——— | —— | 3525| 3625 
Len *— | —— | 68:00; 71:00 
Łubin niebieski —*—| ——| 21:75) 2275 
Rzepak ozimy ex 1927 ——| —*— | 6800; 71:00 
Mąka pszenna 40%, | bru to | ati | == || S50| CZECH 
Mąka pszenna 50%, za netto łącznie , S$ | — — — | 75:50 | 76:00 
Mąka żytnia 65%, f z workami |25 | — —— | 59:00 | 60:00 
Grysik kukurudzianny — —:— į 49:00 | 50:00 
Mąką kukurudziana —— | ——| 3400; 3509 
Otręby żytnie netto bez worka —— ——| 24.75! 25:25 
Otręby pszenne netto bez worka -—— | —— | 2475 2525 
Kasza hreczana 509/, całówek 50%/, połówek —— | ——| 71-00; 73:00 
Kasza jaglana ——| —— |] 7125| DA 
Kasza jęczmienna —— | —— | 5650| 57:50 
Pęcak — m | —— | 5400! 55:00 
Proso krajowe ——| ——| 4200 | 4400 
Makuchy lniane ——| —— | 4900| 5050 
—— |230-00 ;260:00 
Mak siwy —— | ——|] 8500 100:00 

Worki jutowe wyr. Stradom. Warta —— | —] 170, 180 

Częstochowianka 75 kg. za sztukę —— | —— 15 

A a 1: A) 


Worki używane dobre, za sztukę 


| 
| 470 
| 1-60 
| 
| 


Biuro Gietdy. Dyrektor Dr. PANETH. 


Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


4 paźe 


11.000.000 szt. etykiet do tytoniu 


dwukolorowych etykiet do pakowania tytoniu 


©, y 


Dra Kreshciza w Czortkowit- do a irang i 


1929. EA 
Sad okręgowy. > 
Lzórtków. 7 grudnia 1927. 
F. 127/27. Józef Mateńczuk urodzony i57% € 


Olchowczyku powołany 1914 roku do armji austr- 
poale) na froncie włoskim i od październiku 
ilots ślad po nimi zaginął. Wydaje się ogier 
(wtzwańie powiadomić o zaginionym Sad lu: 
kuratora Dra Brenholza w Czortkowie du 2 
marca 1928, 10 24t: 

Sad ukręzuwy. Š 

Czortków. 10 wrześni® 1927. 


T. 103/27. iwar Motyka urodzony w Krzy- 
weńkiem 1880 roku żołnierz armji  uustriackiej 
w roku 1914 zachorował na czerwonkę i mia? 
umrzeć w szpitali w Mezelabors. Wydaje się: 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym. Sąć 
lub kuratora Dra Horbaczewskiego w Uzortkó- 
wie. do 15 czerwca 1928. 10245 
I Sąd okręgowy. 

Czortków, 25 listopada 1927. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego ogłasza przetarg na dostawę. 
a) 60.000.000 sztuk jednokolorowych 


etykiet do pakowania tytoni krajanych 
„Najprzedniejszy Turecki" 

» „Przedni Turecki“ 

> „Średni Turecki“ 

„Najprzedrnejszy 


P a warunki przetargu ogłoszone zostały w Dzienniku Urzędowym 
N. N. 292, 293 i 294, 


Gieldy Lwowskiej 


Notowania w złotych. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 


Lwów, 30 grudnia 1927, 
Obroty w akcjach bankowych, przemy. 
słowych tudzież w listach zastawnych. Oży 
wione. 
Kursa przeważnie utrzymane. 
Tendencja utrzymana. 
Usposobienie ożywione. 


OBROTY W AKCJACH. 


Lwów, 30 grudnia 1927, 


Bai poż. kon. 66:50, 6675 
8 proc. Íl. z. Państw. Bku Roln. 92:00, 
4'/, proc. Hipot. 58:00, 59:00. 

4 proc. Akc. Bku Hipot. 53:25. 

+'/, proci T. KŻ. 63400. 

4 proc. I PARZE. 06:00. 

Akc. Bank Hipot. 1:25. 

Pokred 27:00. 

Przemysłowy 105:00. 

Ziembank 0:06. 

Chodorów 171-00. 

Gazolina 34:00, 33:00. 

Gazy wsahodnie 24:75. 24*85, 

Oikos 69:00, 70-00. 

EE Bi 0m0 

Siersza górnicza 13:60. we 
Tesp 26:25, 26:30. 


o» proc. 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA. 
Lwów, 30 grudnia 1927. 

Bank Polski 15450, 
Zieleniewski 21:00, 
Parowozy 38'00. 
Górka 95:00. 
Siersza górnicza 13:80. 
Azot 1:50. 
Jaworzno 22:25. 
Dolarówka 64:60. 
Dolar 88775 —8:88, 


21:30. 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Lwów, 30 grudnia 1968, 


Bank Polski 155:00-—158:00. 
Cukier 79:00 żądają. 

Węgiel 10850. 
Starachowice 63:75—-64-50, 
żyrardów 17:50 płacą. 
Tendencja uirzymana. 

Dolar 88875. 

Tendencja utrzymana, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 30 grudnia 1927, 


Na Giełdzie transakcje w pszenicy 
i owsie po cenach nieco słabszych. 

Koniczyna w słabym ruchu, mak w za 
niedbaniu. 

Rzepak i makuchy lniane podrożały. 

Tendencja dla zboża zniżkowa. 

Usposobienie spokojne. 


1- 
> 


Należyiość pocztowa opłacana ryezattom. 


